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iii o HM m iii i i n i .
Prem jer francuski oczekuje, że demokracja niemiecka zerwie z przeszłością.

Berlin. NYY.) ..Y-oirwiĆroy" iza-mieszcra wywiad

i\m oieizywi i p o w m
Madryt. (lPAT.)- Koinunilkat oficjalny -z frontu mm-

z He r- *i ni. — 1’remjer franeu-ki jeęarałymia. iż zbli­
żenie między Niemcami a Francją będzie tak długo 
nieziszczalne, dokąd 4::i»ju-.ka dnnoknicja iwę iva- 
poirka w Niemczach -zgohi o  p;v:‘»ie:a w go-‘ayi r-e- 
puhiikaii-kNj w.iększo-łei z -oliu-j do ra ly-kaliu-fo ze-

Angielska flota na Morzu Śródziem nem  będzie
Londyn. A\Y.) Admiralicja Eigięl-ka wydala ko­

munikat za]Hi\Wii,i1iający przegrupowanie floty Wiel­
k iej Rrytanji. P-rzedYmszy.stkikim nabitą pi

wzmocnienie floty śródziemnomorskiej, która 
przewyższać nu  flotę francuską i wioską razem 

wizięte.
W Poat.moi tli spuszczono na wodę pierwszy z 5 

wielkich okrętów wojennych przewidziany eh w pia­
nie rozbudowy floty angielskiej. -Jo-t ,-wi wielki krą­
żownik pancerny o pojemności 10.000 ton, K ary  roz­
wija szybkość 34 węzłów.

Londyn. PAT.) 30 wiz. Mt-nlster kokniji Thumas 
poiwrócil z Poludnio-wej Afryki, gdzie przebywał dłuż 
szy czas w to-warzysit\v-V erzlo-nków parlameiH-i z ró­
żnych i-ar-tji politycznych. Thomas wyraził . A z naj- 
wyższem zadowoleniem o stanie rzeczy w poludnio- 

wei Afryce i o wspótpra-cy Anglików i Boerów.
Kw estja separacji Południowej Afryki jest zupeł­

nie nieaktualną i sądzić należy, że nie będzie ona zu-

Paryż. óA N\ .) Biuro i ra-KnYio-g-r-uizińsiki-e -k-on:fttfe*u 
narółJowegy w Paryżu Ję k i -za /ko-mmić-kat o przebie­
gu akcji powstańczej w Gruzji.

_ Oddziały powstańcze ipo krwawych wałkach zmu- 
“ •y do Ddrwrotu wojska czerwone, które ukopały się 
w okręgu Swanetje. W okolicy Th'netji powstańcy 
rozbroili kilka oddziałów wojsik czerwonych.

Paryż. [A W .) „Etc iNou-y-eH-o" zwiany organ rady­
kałów Te-iui'bHkański:ch wy-stęp-uje ze specjaln-emi re­
welacjami z powodu wymiany listów pomiędzy kar­
dynałami francuskimi a Herriotem.

,JEre /Nou-velle“ twłerd)z.i-, że centrum pod wpłj - 
w cm Watykanu rozpoczęło akcję przeciwko Herrio-

rwauki z przesiziośyią.
Dlaczego naród niemiecki, -pyta Hwni/Ot. jeżeli cho­

dzi o zagadnienia odpowiedzialności za wybuch w oj­
ny, dotąd solidaryzuje się z ludźmi, którzy pogwał­
cili neutralność Belgji i otwarcie głosili hasło aneksji 
Francji północnej.

przew yższać flotę francuską i włoską razem
F l OTA ANGIELSKA DOKONAŁA PODRÓŻY NAO­

KOŁO ŚWIATA.
Londyn. (PAT.) Jedną iz iiajmekaw-zyo-h poJjóży  

dokonani> eh przez nimrynaukę wojenną angielską, by­
ła podróż specjalnej eskadry złożonej z krążowni­
ka, która odbyła podróż naokoło sa łata , trwającą 
10 miesięcy.

W Aiusitraćji u-n wyprawy “przyłączyły s.ię dwa krą­
żowniki marynarki australijskiej, które razem z całą 
eskadrą powróciły do Ang-ji.

pełnie podnoszoną w przyszłości.
Fwikt, że w f,«-l.u;!n:ió-\v(ij Afryce isi-nne-ją zagadua'- 

Ma:T>'chaca-ktefkc -ezjwso lYikal-ny.m, -nie -wpływa >zu- 
pclitrc nu> -powzucic !^jaJ«iol»i. liłiwtókańfćiw itego -kra­
ju. tt»-.tą|MiJrw Thomas wyraz,ił przekonanie, że ewen­
tualna wizyta Księcia W alji będzie przyjęta ze szcze­
rym entuzjazmem przez wszystkie warstwy społe­
czeństwa południowo afrykańskiego.

AV ni.irjyóowiościia.cih ok-ifpo-wu-nyich pnzea -wioijska- 
sodih-oikis szaleje terror czerwony. Egiz-eiłAwfe doko- 
ny,\v nt- przez specjalną czeirezwyoza.jikę dochodzą do 
zastraszających rozmiarów. Rodziny wielu znanych 
gruzińskich polityków i działaczy społecznych zosta­
ły począwszy on o jca  i matlkii, a skończywszy na 
dzieciach. wymordowane przez ezcrezwyczajkę.

łowi ii zawrze obecnie kem-p-rorris z nacjonalistami, 
aby utrudnić Tządowi obecnemu stanów isko za jego 
postawę w sprawach kościelnych.
. • Ceinlimim ztt>\vkidojii.i>!-o Jłemniota <w dyskwt-neij* for- 
nTo, że poprze jego politykę. jęże.l-i -om z atrzy m a -po- 
‘se-l-stwo f-raiiciuik;’̂  przy W atykancie.

i okaiY-ki/igo io tu jm  że kolumna hiszpańska posuwa 
się dalej naprzód złamawszy opór przeciwnika.

Wszystkie miejscowości wyznaczone w rozkazie 
dziennym zostały zajęte.

-S:<~a:y -ą ji%znitąz-»o i do-tjwizą głównie atłsjizi-atgj* 
m-Jejseow^ch.

K i  ol A lfo n s  o za s łu s a c h  d y r e k to ­
r ia tu  s e n . P r im o  de R iw c r y .

-Paryż. , A-M.) .:Scciri< rzam-:e->ic«a '-V;o,'/-nrowę -wi^u 
ko-re-j c-aJ-tcei z k-rókim ih A zga ń--ki m Ailfo-m-em NIL: 
„W ciągu mego 23-letnitgo panciwaniia —  mówił 
-król — zmieniło się 240 ministrów. Cii podróżni cu­
dzoziemcy, iktórzy zwiedzają Hiszpanję inie -powinni 
sądzić o niej z pozoru. 'NahzY •'•mwęf-ać. iż Ufr-zpa- 
■nja w ciągu -osJa-i-iiiegO' ntule-cia była krajem n.ieu- 
- '.aia.nyeh wogfiiu -dtkw-cl-iicyi-. -pow-t-ań i A p. zami-eszek 
wewnęiazmycih. które mcm-itcoily org-a-n-i-zm -pań-diwcrwy. 
Gd kilku jed-nakiże lat kraj znajduje się na drodze 
trwałego 'polepszenia stosunków /wewnętrznych". Wy 
|ftw:a.Aają» swą -op-jnję -o- .'-i 1'y-relkit-inrij-acie %rau. Primo 

-tłu 'Rive,ry. oświikMcrfwł krój-, że dyrektorjat pracuje 
nad tern, ażeby Hiszpanji zapewnić spokój i wytę­
pić elementy dążące do zniszczenia praworządności. 

 -o-------

Ja k ic h  g w a ra n c ji żą d a ją  N ie m c y
na wypadek wstąpienia do Lig i?

żąuaa.a nacjonalistów.
Królewiec. ,(iPAT.) 30 iwrz. Ws-óho-lnio. p:-uHkf Hei- 

mat-bu-ml wydał -c.hży;«ik.lery 'ły-t-zmą o-itez-wę .w spna- 
wie .przy - [ąpejo-ia iNiie-ntiic* do L-jgii Nagodów. Alezws-i 
■za-w.ie-ra żą.iań. nuęl*zy ir.-m-mi:

1) -Uznanie Niemiec za wielkie mocarstwo i udzie­
lenie stałego miejsca w Radzie Ligi.

2) Uznanie, że Niemcy nie ponoszą odpowiedzial­
ności za wojnę.

3) Zniesienie s-ta lej kontroli -wojskowej w Niem­
czech.

3 ) , Otrzymanie gwarancji, że po wstąpieniu do Li­
gi Niemcy będą miały możność wzmowien-ia kwestji 
terytorialnych, szczególnie sprawy Górnego Śląska, 
Pomoiza li Poznańskiego.
A TERA-Z JA K  W PORÓW NAN1U Z POWYZSZE- 
Mj, ŻĄD-AiNIAMł W YGLĄDAJĄ ŻĄDANIA RZĄDU?

Wiedeń. aPiA.T.) iRiząd R-zci-izy -r-oizei-kfi d-o {-alis-t-w 
■s-n-rizyiimirr-z-oiinaJi .mein-OT-jał za.wfe-iaijący 'wamuiki Nk;- 
mik-Li w Sr-pira-wie •przystąpic-n.ia -dio Ligi-. W--ilo (ł-u-mie- 
'.-:cń Aiig-feiiiciiiii1 ZciOung-1’ niibmioirja porkios-ii,
żo iNiemcy w Lidze Narodów -pragnęliby być równo­
uprawnieni z innemi państwamii, dai'ej chcieliby się 
oni dowiedzieć, -ozy wstąpienie ich do Ligi Narodów 
ułatwi im rozwiązanie pewnych zagadnień, jak kwe­
stji Górnego Śląska, Zagłębia Saary i kontroli woj­
skowej.

W ik-om-u mzą-d hn-HuiJłrdk.i chce m-iec zapewnienie, że 
przystąpienie N-iemiec do Ligi Narodów nie zobowią­
że Niemców do -wydania jakichś zarządzeń, które -po­
zostawałyby w sprzeczności z traktatem niemiecko- 
iiosyjskim. W r-zwią/jku z -tern wyiaż-if-r-ząd .niemie-cfcl 
•ży-we-n.ic, a-hy Rosja mogła być rychło dopuszczona 
do -Ligi Narodów.

Kraków, 1 ipażdiz-iui.iiijka.
.0-fl-y sio porówna żądiainiu -zawaiit-e w o-dkzwiiu nsu- 

skićg-f). -Heiniait-sibu/ndiu /z iwwii-ilikanni -pomiosżczo-n-emi 
w me-moirja-lo irzą-lu R m iżj'. t-cf ti,darzyć musi ich izu- 
polno piiiloliieńst-w-o. Nai-olnaTakte.TjTsityeznie/js-zpm -jest 
-wyisu-nięty <-u .i .tniim pottui-a-t rewiizji1 grami-c fcos-żtiem 
r.o-ł.-ki.. Na-.Iiio w monio-rja-i-e -izą-dtawym ude-r-za. że 
Niidnicom tak -założy ma :d-pbry<»h sito^u-nkach :z R osją 
i -na dtopu*izc-zen(ai te j -d̂ it-aitniej d'0 Ligii. Wi l-aó -tą-dL 
że Niemcy nnwaiż-ają -siię ®a zw-iąza-ne z Rosją bois/z -̂ 
iwicką icała -du-siza.

Mi wymsza na tiul slft mtnjsl.
Na p ierw szy ogień —  Rzym  Faszystowski.

Paryż. AWi.) ..Mat-hiP po.Ujs» iż Taóśki zumie:za | FierW.gzą -wizytę Trocki złoży w Rzjm io. 
-o-dwćeizi-ć stolicę większych p-aiis-.-w -enrtipjijs-kich.

Pod pacyfistycznym rządom Mac Donalda.

Socjalistyczny min!ster rządu Mac Donalda
cieszy się, że ludność P ołudniove; / tryki ze szczerym  entuzjazmem  oczekuje w izyty na­

stępcy tronu angielskiego.

W Gruzji szaleje krwawy terror czerwony.

Akcja centrum w  sprawie poselstwa francusKiego w  W atykanie.
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Słynny Zeppelin wykonany w  Niemczech
przebędzie Ocean Atlantycki w  ciągu 30 godzin.

Berlinik(AW .) Zepelłn „Z. R . II I"  wybudowany 
przez Niemcy dla -Sianów Zjed-no.czo-nyeh w myśl 
Traktatu \Verra-tskje_,.o, ukończył próbny lot nad 
Niemcami

W ciągu 33 godzin lotu -balon przebył z górą 3800 
km. rozwijając przeciętną szybkość od 117 do 120 
km. na godzinę. Maksymalna szybkość do 150 km.

organizacji komunistycznej, której dziełem było za- 
moi dowanie posła do sejmu estońskiego Nanilsona.

A-rê z-to-wa-mo kilkuiiziesięein 'k-onńMńnów i >koh- 
fbikoiwa-ifo' wiele dr-uków i listów. Między .innymi* zi.u- 
ie^flono kilka listów od Międzynarodówki komunisty­
cznej w iMoi-ikwie, która zaleca komunistom estoń­
skim w stanowczych słowach, aby niezwłocznie przy-

Berlin. (Ai\V.) Sąd1 w Meiningen ■ro-zpateywal spra­
wę k-apiitaima He-ringa, który utrzymyw ał proceder 
charakterystyczny dla sfer wojskowych w Niem 
czech powojenny eh.

He-ring sprzedawał ordery pod tył. „Niemiecki 
znaik huinorowy w wielkiej wojnie", który można 
było otrzymać ipo wniesieniu podania i doręczeniu 2 
marek.

Wedlu/ję fachowców próbna podróż wykazała, iż 
mechanizm balonu działa bez zarzutu. W przyszłym 
tygodniu Zeppelin wyrusza w podróż powietrzną do 
Stanów Zjednoczonych nad Oceanem Atlantyckim 
i zamierza pizebyć Ocean w ciągu JO godzin. Bo- 
kkuduy termin odjazdu -wyzn-aiizony bęozje' w z o b ­

stąpili do energicznej akcji teroru w życiu politycz­
nym i agitacji w wojsku M!ędzyn»:o-.lówka lomu-ni- 
- ;y-ez:iu wios-.łza pr-zytem. że 

agitacja komunistyczna znacznie osłabła i za 
wszelką cenę podnieść należy je j wydajność, 

w przeciwnym razie przywódcy komuidsrów w E-sto- 
nji usunięci zostaną z kierownictwa pa-rtją i zastą­
pieniu innymi.

220.000 ludzi.
Między -innymi isHumu^L taka odznakę również Łu- 
dendorff, który mianowany został marszałkiem or­
deru.

Ponieważ ogółem 220.000 ludzi w Niemczech zło­
żyło -podania J  otrzymało odznaczenia, dochody 

kapitana doszły do uo-ważnej sumy.
•Stanął on|dłjtuMU0 p:-z.-<-:l -sądom oskarżony o oszu­
stwo, a prócz tego o uwiedzenie pielęgniarki w szpi- 
ta Lu.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
KOM ISJE SZACUNKOWE.

-W związku z -przejęciem do bilansów żłobowych. I 
do pnz-e-wuihiitowa-nlila kapitałów -zakł-a-dlowych wJele 
przecfc-ię-biiote-tw .napotyka trudności przy osz-a-rawajniiiu 
objektów -rdep- zeznaezotij^h do -zbytu (niieruchomośeii, 
inwe'rity-5'j& -i-rd.)

W ,tyan .celu Mini ker Skarbu w iporoźiwniewu z iMlif- 
n-i-sit-r-em (Przemysłu i Handlu wydadzą w dniach rtąj- 
bliż-zyeh rozpoi*ąlłzenłe,. powołujące komi-sje seałpm- 
kcwb.pwajewódzkie dla szacowaniu wspomnianych o- 
bjektow ofeaz usTaiffjMJ tryb ^Eala-rnośćT tych koml-
#j’“

B e lą  się o-ne skhd-ały e.zyinnllkórw go-podare-zyc-h; 
każ de przcjiłdęblór-s-tw) będzie mogło s-ie zw.rótkŁe do 
kom: ii z żądani-jem -a-izarociwania danego -objektu. Tryb 
poi-ttępawa-ióa komikji będzie .walny od wzelkiiego 
biur-okiktyzmu. kbs-z-ty o--z-;fcQwarnia wynosić będą 1 
pro nióMo. niemniej jt-łn-ak niż 300 zł.

S P R A W Y S K A R B 0 W 0 -P 0 D A TK 0 W E .
W ICEMINISTER MARKOWSKI M E  U ST ĘP U JE .

Wijfllec krążą -yah -w j rade nlieśaifcłyeh pogłosek o 
•tzcik-omcm u<ąpie.n'a wiuaniŁn.iw'jra p. Markowskie-g-o 
z 'zajmowanego dotychczas urzędu - o-lsekre-ta: za s-t-ai- 
nu. MiniNterstwo ckarbu komunikuje: p. B. Marikom* 
skii pozostaje uadpł -na sita-rrowii-iku wki^m-iiis-tra -SfcMl 
-bu. zajmiować fie 'będzie -jednak wylącżute, ja ra - -am 1 
'k-g-i-latyiw-iiemi -i k.ode-f-ika-eyj-iiemi w dziodzś-me us-to- 
w-oilaiwisitw-a -ka-rhe-wago; uiize:"ir.-»zyć też bodzie -na­
dął -w pr-aciKrli komisji i plenum Sejmu oli-z Simait-u.

W obw Vegoop. wiiT-e-ini-ir "ter Ma-;ka.wtiki bu-żąeeini 
-.prawami a 'mini-tracyjneim -zajmować się nie -bę- 
dzie. a wioc -i-oby. kłóre zwracały s*ę i-oprza^-nio 
w tych - pra-wach do p. w-i>ŻUiin •‘jra. Marko-w "kiego, 
obecnie zw-rajraf się -w:nny -bezphśrediii-o w  uyrekdó- 
trów iwia-śfiwych departamentów.

ZAOFIAROWANIE WALUT OBCYCH.
-W o-tat-nlch dnlaeh -na giełdach i -w bankach wzmo- 

gto się znacznie zaiofia-rowanlie .dewiz i walut obcych.
W związku z *em Ba-nk Po1-ki nfe-tyłkd ma ano-ż- 

iiiość pokrycia z-więk-zoneg.o -prze-z przehiy ł za-p.otu-z©- 
bowanra. leu» •n.a.-ltt -powiększa -znowu swój zapas wa- 
lu-t obcych. W cistaltmSch -dmiia-CiU ityjg-o-cŁuia u-bóefzfeeo 
g ir .w n :e j -z i)  o J t o w i J -  P n t tk u  P u l - k i e g o  z :i'łśJ t ;) y-waiły 
Msktwtk j " kilka Izi-ekąit tysłou.y d-oil-a-rów, w ponie­
działek ubiegły suma -zakupionych przez Bank Pol­
ski walut obcych dosięgła 1,300.000 dolarów w je­
dnym dniu. W dniu -w’Bb-rajs-zym -n-iT.owrmo w diall- 
szym ciągu, znac-zne zap-fiar-c-wa-nie de-wi-z -i wabit-.

RADA GOSPODARCZ \.
W Jnilu 3 -pa-źdz-i-e.nnlka o -go Hz. -10 i  -pół ram-o w 

•Aili konfe-reiiKyjiiie-j ól.i-n-ó-ters-t-wa -S-k-a-rbu o łbę-ł-ziiie nię 
pod -p:: zewo-jiiikrtiw.ep prezes-a Ra-ly M-lniiis-t.rów i M-L- 
iri-it-ra kka-rbu -p.. Wl. Grab.-kiugo ii-aa-a-d-a gos-padair- 
c*z-av Na "porządku dziennym -z-aa-j luja -się sprawy ,ua- 
ałępującśe": 1) s-ytuaicja |tó«jid»!r.cz*łw -związku z mu- 
-ch-wn -cen -i tiks-p-c-rtu, 2,) -uciudi-o-mieiitje Ikredyt-u ibu-do- 
wi-aneg-o i -lión-egoip-r.zy po-m-o-cy praymuifOwych -związ­
ków.

W PŁYW Y CELNE.
O-ł -początku -sftyćziU.itû do ko-ńca i-iie-rpma r-b. -z cieł 

do Skarbu P-aifftwa -wpłynęło 125,092.906 zł-o-tyełi, w 
cizi m 6,400.-966 zl-o-tycłh w monie-t-iui-h ;zloity-*li. Z -ty­
tułu iriOiz-r-achai-ufcu z Gdtaai-sfciein więks-ze -sumy s p ły ­
nęły :w Epou 4,7 uiiij. -zł-o-ty-ch i s-iie-npńiiiu 7 lrfilj. -złi>- 
ityełi. -Gsfiliusk bowliemi n-ateżne Pel-s-c-ć -wpływy z ceł 
wpłia-c-a -ze izna-c-zine-m -opóźnie-iiiem.

Taniec, jego m istrze i m istrzynie.

BALET W ARSZAW SKI W LODZI.

Chcąc wybrnąć -z c-iężkiej Jkytm-acji, po-w-it-adej wsku­
tek .zamknięcia -ope-ry wa-rs-za-u -klej, artyści 'baletu -oiit- 
org-amzują w at-o-lii-cy -i- ną -pro.wiincjii •wierrony pod 
nazwą: ,,'Saani. sóbie“. W -Loł-zi cł-m 1 p-stóiM-ecwika, 
w środę, w teatrze ^Soa-l-a11 odbył saę talki iwy-sttęp. 
Cały izes-pół bailetu Su -oo-np-o-re w 1-tozbie 36 osób -zje­
chał dio Ło-dzi, alby wywitąiplć z -o-lbrzymiiim progra-iuera 
ba-l-et.óft\r: ^Sz-ehe-neza-Ia.11, „iSzopemiaina", „Kaprys hi-siz- 
.pańslk-i,1, ,̂\Vis*ehód!“ (iz- Twa-i-dio-wiskiiagio), „Nioc-y Wał- 
ąau-rgjł" i izais-W na-dlsizaiąłain-e -dilug-iem ihe-ztioibocjiein 
ifuni-dusizie.

Magistrat łódakl pierwszy dał chwalebny przykład 
-i -zwolnił artystów od podatku widowiskowego.
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Or-de-j-u tego, u łzidłał Heri.ig w '•m-ihniu y:.rs:»:za.

Z terenu wojny domowej w Chinach.
Szanghaj stoi w  płomieniach.

Wiedeń. • (jP-AT.) „>'oue« Wi-e-iiej- ‘Aben l-bla-M:" d->- 
n.o?i z Nowego Yc-rku: P o l -Szangiliaje.m szaleje wiel­
ka -bitwa. Miasto jest częściowo zajęte i stoi -w róż­
nych .punktach -w płomieniach. -Samclc-ty ma-n lżur- 
Ę-kie -o-baziićiły w os-tatii-ich 24 godzi, i a oh -Szaniliuj 
-bomt-am-L.

-Londyn.. (PAT.) Wolff. ..T-i-me.-" -J-onoji z Szangha­
ju, że ofenzywa -a-rm-ji Kiaing Tsu trwała przez caiy 
dzień. Attak -w okolicy L'.u n « 4  'półctoaiy za-chó ł 
od iSzainghaju został rozpoczęty ogniem ciężkiej arty- 
ierji.

NA PÓŁNOC OD PEKINU.

Londyn. (PAT.) W-oiff. ..-Da-i-ly M-a-i-M" -dono-.i z Mug- 
denu. -że oficjalne '.m-aiw.o.arlą.itl-e mar-s-załk-a Tswng T-o 
Li-n-a -dio-nio-si, -irż w-ojska generała Wu Pei Fu zaatako­
wały jego oddziały na północny -wschód od Jehou 
w mocy z dnia 25 na 26 września. Miejscowość Jehou 
połażona jest w oddaleniu 150 mil od Pekinu.

iMairiózaik k  Tsang Tso Lin donosi, że odparł ataku- 
ją c j oh. -N-aii-tęiiinegio wieczora nieprzyjaciel ro-zpo-c-zął

 o

Nieco o
Oczy ciałego ś-wia-ta zwróoo-ne -są -tor-az n-a Chiny, 

gd-zie ipo-d -płais-z-cizykiem woj-ny -domoiwej -rozgrywa s.ię 
walka fcoinikiuren-cyjn-a, w której toi-o-rą udizi-ał mo-car- 
stlwa, a -prz-ede-wisizy-sitkiem J-ap-onija, iS-t-any Zje-dm-c-eiz-oŁ• 
me, Amglj-a i R-o-sja sciwiie-cfca-, wspomagając -dlla -siwo-ich 
celów t.o it&g-o, t-o tam-t-e-go -ze -zbuntowanych genera­
łów.

N-ię. o-d -rzeczy iwię-c będzie z-wiręcł-ć u-wagę .-n-a,' -wła.- 
ściiwe znaciZienie, względnć.e pochodzenie -pewnych 
ełów, -mających toeizpioiśr-ed-ni -związek -z Chinami. I 
tak, używame mi-eraiz i\y -języik-ach eur-opej-sikich wyra- 
żem-iie: ^Państwo niebieskie" diia. ,az-iia-ez-e":ia Cłun, jest 
fałs-zywe i  s-amym Cłiińczykom mie-zn-aine. Nazywa-ją 
orli hoiw Lem siwą ojcizy-znę „Tien Sia“, c-o -zina-c-zy 
„Pańsitvo pod sklepieniem niebios". W  języku iz-aś 
pa tocznym -dia-ją je j -naiawę „Czing K-wo“ -t-j. ^Państwo 
środka". A c-o s:ię it-yczy -słowra „Ghlny" (br-zmią.c-ego 
podiabmiie w irozmaityeh języka-cłi .eumo-pej-ski-eh), to 
pochodzi on-o -praw-dopodo-bnie -od m-a-z-wy dynasł-ji

znów walkę otrzymawszy pewHa. -Walka trwała przez 
całą noc i nieprzyjaciel poniósł ponownie dotkliwą 
klęskę. Druga -a: ni ja- ma-zeruje z Mu-gde-iui -w 4ie-- 
•rujiku [ - ómkńon ym. W  bit w-i-e p:o.l Jei.ou ukąjrzy- 
jaeie! .-ś.racił 500 izabi-ty.-h. oraz ml-ał tysiąc -ra-nnych. 
Zajbra-a-o ,ró\#aSŚ-ż mb• ]■•:-zyja-fW-o1 w: -wiciu jeńców.

-Londyn. (-PAT.) -Na północy działania wojenne na 
-raizie zawieszono, prawdo-pedobnie dlatego, że W-u 
Pei Fu i Tsang Tso L:;-n przed przystąnieniem do de­
cydującej bitwy chcieli zająć dogodne pozycje.

WU PEI FU  ZAMIERZA ZAPROW ADZIĆ MONAR 
C H JĘ W CHINACH.

Wiedeń. (iPAT.I 30 wrz. „Neue Fr. iPrease" ląBńogK 
z Loitdyim: -Z dlcduze poóif-irmo-wanej i-tro.ny dypło- 
nu%c.znej fen-cozą, -że lmcsizakk Wu Pol Fu w -ra-z-i-ir 
-z-wyc.ięiśijw-a- -źde^y to-w-a-ny -jes-t ogłfie-L® -eeflS-r-zeim Chin' 
-jed:>eg;o z k<iążą-t ilynas-tji m-a- łżur-k-i-cj. -Wu Pei Fu 
•ma zamiar -przepiitc-waii-zi-ć śjSflą ceinitraliza-cję Cłiim, 
je s t on p-o-ua-dto p-r-̂ -ciiiw-niki/ran wpływów -w Chinach 
za wyją ikiie-m jedynie Ameryki. L 

—  O ----------

Chinach.
„Cin", która p-a.noiwała w H-I w. p-rze-i m-aszą erą.

•Nazwa .'-‘.'cliey Chin -Pekinu jd tt Cdii-ń-cizykoim ni-c- 
zna-n-a, a -to fiiaisto n-a-zywają albo ,yPei-Cing“, albo 
-też „Cing-C-zeng" (s-t-o-li-cia.).

T-aikżw1 -s-ic-wo ,ymandaryn“ w f  jesit-' cłiiń^k-iem, lecz 
ipoiohioidlzl o-d ciza-roiwniika, po-r-tiugail-skileigioi „mamdure"
; rozkazyw-a-ć), a sławo chińsk-:A' oznaczajątó‘ lur-zędni;- 
fca-, ibi-zmi „Kw-an".

-Wires-z-c-ie zakaz noszenia wuiik-ocza przez mężczyzn,
który w-p-nowa-dził w ży-c.iie 4917 -roku ijepubliiikiań->lki 
-nzą.d ic-liiń-ki, m e  jesit iz-erwain-ie-m -z j-akąś odwieczną 
tradycją. -Nosić bowiem warkocz nakazali Chińczy­
kom dopiero w XV-I:I w. cesarze z d j nastji mandżur­
skiej. Z-ak-a-z ten przyjął -s.ię bairdz-o -pręłko wśród 380 
niLlj-onów nii-c-sisk-ańcóiw Chin -n-ietyte 'z -rac.yj po-liityoz- 
ny-c-h, j-ałkio- -zmaik eman-cy-paicji -z pod wła-d-zy oesiairzóiw 
p-oich-o-d-zoiiniia m-aiudżunslki-eg-o, i-l.e -z p-oiw-odu o-bj-aiwia-ją- 
-cej srję -oora-z Ml-nńej -eur>op-efiza-cji -mi-ęcłizy Chińc-zyikia- 
nii.

rfćfsci o l i-ogoly.

ii ma V ii za ioeto eonoie.
Taka jest cpinja Moskwy.

Ryga. (AWjJj R-ząń e.Mlbń-ki w-p-a li na ślad tajnej

l

Niesłychana korupcja powojennych Niemiec
Ludendorf m arszałkiem  orderu, którego twórca dorobił się pokaźnego majątku, przyozdo­

biw szy w  ordery
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Warszawa. (PAT.) 1 paźdz. „Monitor11 og-ławza po­
stanowienie prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
mianowania prezesa sądu najwyższego Władysława 
Seydy pierwszym prezesem sąau najwyższego.

Najwyfoizą godność sądową .po śp. Fiamicdszku No- 
wodiwoirskHn obejmuje ezłowrak wybitny d zadłużony, 
który niewątpliwie będzie ją  pias/to/w ał z rów/ną chwa- 
łą, jak  jego poprzednik, Władiy-kaw /Seyda był pro- 
zasem K oła Polski/ego w parlamencie niemieckim, 
w czasi/e wojny godnie reprezentował postawę spo­
łeczeństwa, b. zaboru praskiego,, postawę nle/ptrzejed­
naną wobec triumfującej /potęgi niemieckiej, nastę­
pnie sitał na czele tego zaboru w okres/ie- przełomu

w r. 1919, oiaganilzował tam władze polskie, wreszcie 
pi/erws-izym ministrem b. hTzłieJniicy pruskiej.

Później wycofuje się iz życia podteyrni/ego i jako 
wybitny pracownik poświęca .się pracy iw sądiawnAc- 
itwie. Zostaje prezesem /Sądu Najwyższego jako  pre­
zes Izby wielko/polskiej tego iSądu. Dziś obejmuje naj 
wyższy posfmmeik w polskłem sądownictwie -w chwit- 
11, gdy itia. sądowaiSlełiwie tern ciążą tak  poważne, raaŁ 
dania., które rozumiał jego popirzedmiik śp. Nowo­
dworski, przekazując w testamencie słowa: „Szanuj­
cie niezawisłość sądów, to  podstawa, to najtrwalsza 
ostoja państwowośći“.

o o o

Wstrzymanie redukcji 23.000 kolejarzy.
Warszawa. (A ir .)  .Zarząd głównego związku kole­

jarzy przyjęty był iWcizoiraj przez mtuisitira kolei Ty­
szkę, który oświadczył rządową -iż rw ciągu okiresu

zimowego zapow odziana redukcja 23.000 kolejarzy 
zostanie wstrzymana. Dyre.keje kolejowe otrzymają 
w tę j sprawie odpowiednie zarządzenia.

0 0 0

W yw iad z gen
Warszawa. (AiW.) ..Przegląd jŚ jw fc&fk i1 w wy- 

t O K i e  ’Z gen. Minkiewiczem, który organizuje kor­
pus ochrony p ogranicza. na- wschodzie ułonosr, że straż 
graniczna będzie organizacją stałą opartą na ustro­
ju wojskowym.

Konie ranem jest. budowanie już w roku bieżącym 
koszar dla straży pogranicznej ponieważ kwaterowa-

t t !  j ) i » | ?
Minkiewiczem .
nie po chatach wiejskich daje im możność stykania 
się i  przemytnictwem i demoralizuje żołnierzy.

K an liy d a« izgląfizagąey c['o, .służby w koirpu>:e 
■pog-raniicmym stanowią mater.jał pierwszorzędny.

Korpus pograniczny rozpocznie swoją służbę z koń­
cem października br.

. ..... i
o o ----------

flkcii pipi ii ui i
będzie dziś zlikwidowana.

Kryzys gaspodaray a sytiia finansowa.
K raków , 2 października.

(w. ś.) Od szeregu m iesięcy P olsk a przeżywa 
kryzys gospodarczy. Pojaw ienie się tego kryzysu 
nie było niespodzianką, gdyż doświadczenie in 
nych  państw, k tóre po w ojnie sanow ały w alutę, 
w skazyw ało, że od san acji skarbow ej jest nieod- 
łącznem  pojaw ienie się symptomów przesilenia 
gospodarczego. Przewidywano w ięc, że i nas kry­
zy s gospodarczy nie minie. Również przewidyw a- 
no, że kryzys ten podobnie -jak inne państw a i my 
również .przetrw am y.

Jed n a k  pozostaw ało otw artem  zagadnienie, czy 
kryzys ten nie odbije się u jem nie na dokonanej 
napraw ie skarbu, czy dzieła san acji nie obali. 
Mogło się to stać na dw ojakiej drodze. J a k  w ia­
domo trw ałość san acji skarbu zależy od dwóch 
w arunków : od równowagi budżetow ej i od czyn­
nego bilansu płatniczego. Otóż i równowaga bu ■ 
dżetow a i czynny bilans p łatniczy .są zależne od 
ogólnego stanu gospodarczego kra ju . Równowa 
g a  budżetowca może uledz zachwianiu w skutek 
załam ania się siły7 p łatn iczej ludności,’ osłabionej 
kryzysem  gospodarczym . B ilan^  płatniczy może 
przestać b y c j aktyw nym , jeśli dzięki przesileniu 
gospodarczem u osłabnie eksport, a wzrośnie im­
port. W ów czas na pokrycie przew rżki importu 
zwiększa się zapotrzebowanie w alut obcych, 
w konsekw encji zaś w aluty uchodzą z Banku P o l­
skiego, tego głów nego ich rezerwoaru.

Z ap ytajm y teraz, o czem świadczy dotychcza­
sowy przebieg kryzysu gospodarczego u nas.
0  ile chodzi o równowagę- budżetową, to naogół 
ona jes t utrzym aną. Dochody7 państwowe naw et 
w lipctt i sierpniu nie spadły zbyt bardzo. Pow a­
żn ie j przedstaw iała się kw estja  nasza bilansu p ła­
tniczego-. B iłansy  Banku Polśkiego z sierpnia
1 września wYkazywmly znaczne zm niejszenie się 
obcych  w alut, dowodziło to, że w ypłaty na za­
granicę rosną. Ale w ostatnich  dniach m iała n a­
stąpić zmiana. D zisiejszy kom unikat skarbowy 
stw ierdza, że w te j 'chwili je s t  bardzo silny n a­
pływ  w alut i dewiz do kas Banku Polskiego. F a k t 
ten je s t dodatni, dowodzi on bowiem, jeśli nie a k ­
ty w ność''naszego  bilansu płatniczego, to w każ- 
dym  razie panow ania Banku Polskiego nad na- 
szym  rynkiem  walutowym . K ierow nicy Banku 
Polskiego orjen tu ją  się w sy tu acji i um ieją zapo- 
m ucą odmowy7 dyskonta w strzym ać odpływ w a­
lut z kas Banku.

T o , 90 powiedzieliśmy o równowadze budżeto­
w ej i polityce Banku Polskiego św iadczy, że sa­
n a c ji skarbu nic w te j chwili nie zagraża.

A le waznem byłoby zdanie sobie sprawy7, czy 
w ogóle kry zys gospodarczy słabnie czy też po­
tęg u je  się. Pod tym względem bardzo m ało m a­
my danych, a-by coś pewnego powiedzieć. Nieraz 
w rażenia mówią co innego, statvstyTka zaś co in­
nego. I tak w ostatn ich  tygodniach z szere°ni cen­
trów przem ysłowy cli napływ ają w iadom ości o o- 
iyw ien iu , a równocześnie sta ty sty k i notu ją wzrost 
bezrobocia. Go je s t prawdziwe, na czem się oprzeć? 
Powiedzą niektórzy, że s ta ty s ty k a  bezrobocia nie 
d a je  prawdziwego obrazu: podobno urzędy re je- 
s tru ją  nam nowych bezrobotnych, ale nie W ykre­
ś la ją  ,ych, k tórzy  już pracę otrzym ali.

B y łoby  w skazanem , aby władze dały pod tym 
względem m iarodajne w yjaśnienie. W ów czas m o­
glibyśm y coś pewnego powiedzieć o rozwoju na 
szego przesilenia gospodarczego.

D z le f i  p o lit y c z n y .
KANDYDAT NA W OJEW ODĘ POLESKIEGO.
Warszaiwa. (AW). Wśród kandydatów na. stanowi­

sk© wojewody poleskiego wchodzi możliwość miano­
wania nie/tylko wojskowych lecz osoby e j  wi/luej. Wy- 
snienia/ny jest p. Roman były delegat rządu w iW M R

ZMIANa  GRANIC WOJEWÓDZTWA NOWOGRODZ 
KIEGO I W ILEŃSKIEGO.

Warszawa. (AW.) Rada ministrów debatować foę- 
mad zmienieniem ustno/ju terytorialnego w woje­

wództwie nowogirod.zfciem i Wileńszczyźnie.

P. P  .S . NIE C ZU JE S IĘ  W KRAKOW IE BEZ- 
PXEGZNĄ{!?).

Warszawa. (AW.) Delegacja zarządu głórwnego P . 
iP. S . w osobach postów B alick ieg o , Bobrowskiego, 
■Marka i iMoiraczewskiiego przedlsitawida. premjerewii 
Gmaihdkiemu uchwały rady naczelnej PPS. W  szcze­
gólności domagała się ona urachomaienh; samonządów 
w iMałopotece, walki z dirużyzaą i  /zwróciła uwagę na

Warszawa. (PAT). A kcja pościgowa * a  bandą, łkt-ó- 
jrk--dokonała napadu pod Łumińcem, będzie /zlikwido­
wana dziś i juitiro. Ze stro/ny władz poczyniono wszyst 
ko, ny wynik te j akcji ibył najpomyślniejszy.

U JĘ C IE  HERSZTA BANDY.
Warszawa. Korespondent ..Ekspresu Potainniego11 

donosi z Łuuińica/, że wśróid aresztowanych /bandytów 
znajduje siłę osobnik odziany w /czarną kurtkę. jW cza­
sie rewiizii izmale/złono przy mim kolejowe iu rumenty 
sygnalizacyjne i przedmioty, zi aibowane w pociągu 
p. Downa/roiwiczowL S ą  poszlaki:, 'że jes/t to  herszt 
bandy, Trofim Kałenin, który był tlaik ubrany w cza­
sie napadu.

Wa/tiaha, z którą w dniu 29 Ibm. starła, isię p#ffc,ja  ̂
zo-tała już rozbita,. R/ozprosizeni band.yjj ukryli) |£ę 
w biotach, a: uóekitórizy izniaileźl przytułek u#ehłopów, 
syimpaityzująicych m bainidynaimi. ńM/aaize :zoirga:n,iiz'ow/a- 
ły s:z;cze,góto!we wywiady ceilem pon-hiwycenia bandy­
tów. Domu iemany natażka Kalenłn odmawia wszel­
kich zeznań. Stan zdrowiu, tscntatoira iWysłouchu eina- 
ciznie się polepszył.

Warszawa. (AW.) ..Przegląd) fWieciz/Oimy11 dioniośl, 
że baurdia. z pod Łuuiińica ziositanie całfcow.iic/ie lOsacz/o- 
na,. Ze wszystkich are-izmowanych zait/rzymaimo pod 
strażą 39 Sud/zii, sześciu ujętb iz bronią w ręku, ośmiu 
przekazano sądoiwt doraźnemu, gdyż udział ich w na­
padzie został stwierdzony dokume ntami.

OFENSYW A BAiND NA K R E SY  WSCHODNIE. 
Szereg nowych zuchwałych napadów. —  Dzielni po­

licjanci. — Bestj-iłski mord.
Warszawa. (Teł. wł.) 30 wirz. Z Kresów Wschodu, 

oudesizły uln/rmu/jące wieści /o nowych napadach band 
sowiiieefciicb. Nu mująiteik Za/rizecze w poiw. łuni/niec- 
fciim napa/dio 40 Oiprysiz/kólw. Była to  pierwsza część 
szajki, która obrabowała pociąg. Bandyci uib/rani foy-

konie«'zniość zapewnienia bezpieczeństwa w Krako­
wie (szczególną troską ze ~dirony 1/i'S/t/opaidow'ców! — 
Przylp. Redl) /zagrożonego 'zdlamlióim dclegaicjii mzekomą 
samowolą władiz admitó-itira/cyjnych wobec organizu- 
cy j politycznych, prasy i1 /poszczególnych jedino^nelk. 
Premije/r Grabslkii w o/dlpowiedlzi udizMił delegacji wy­
jaśnień i przyobiecał, żo nozpu/tlrzy prz< dłożone mu 
uchwały.

LUDNOŚĆ /NA K R E S \CIH ŻĄD \ S IL N E J R Ę K I.
Warszawa. (AW.) Ruda. milejska. Brześcia lite w ­

skiego ma nadzwyczajnym posś/edizeniu uchwaliła 
zwrócić się dK> nządu z wezwaniem do niezwłocznego

li w odzież zrabowaną u woj. Dcwnarewicza i innych 
pasażerów pociągu pod Łowczą oraz w mundury po­
licji. Uzbrojeni bycti iw ka/rabłiny, rewolwery i grana­
ty  /ręcizne. Przywódcą bandy był ntójaki Babieczko, 
którego kwatera znajduje się w Mok/ranaich po stro­
nie sowieckiej. iZairiządizony pościg dal neunaizie słaby 
wynik.

iWczonaj /równ/ież w rejonie 4 kompajfei policyjnej 
pow. łuninioc/kiiegoi .baindu izlożonu z 40 opryszków, 
idąc gęsiego. u * to p ta . przek/roczyć graimiicę. Poste- 
inuinak złożony /z 4 pol/i/ojan/tów, któ/y bandę izaniw- 
żył, /rozpoczął bohatorsiką walkę, /t/rwującą kilku go- 
dziiin1. Dzidlind' policja,■ mci zamienili lOikotó itysfącu etrza- 
łów, a, po zdwojeniu ogniu, loidpędźilłii bandlytów i  po- 
wino/tem zu. granicę so/wlieicką. Jedynie 15 .złocizjuiciom 
udało idę uknyć :w lata/ch poigtiroiniie pobki/ej.

Druga, część bąndy z pod Łowczy otociz/ouia przez 
/oddziały pościgowe :zucizynia ciorpieć głód. czego do­
wiodłem jest nąpaoanle na ubogich chłopów i raibo- 
wanie im żj wności.

Nowe bandy /zaczynają atakować powiat sitołpec- 
fcic /W stuirc.iu z jednym z takich odidiziułów dywer­
syjnych .padł korne nida/nit. oddziału graimicznegoi. —  
,W Bołochowie w tymże powiecie ujęto więks/zą ban­
dę, która przygotowywała napad. Bandytów oddano 
przed sąd doraźny w /Nieświeżu. W  pow. wtioilińskim 
iinnu bannia dto/konafet napadu na folwark Józefih, 
prizyczem zamordowano administratora p. Ostrow­
skiego.

Wreszcie uiłeży zanotować nóepoitwiiendlzioną jeszcze 
wiadomość „Dzienniku Wileó-fciega'1 iże 'baindu dy­
wersyjna ni-pud.ła ,na: plebanję w gm. Dzierzkowice 
w pow. dum/łowickim, zrabowała kościół i płebaittję. 
Proboszcza miejscowego bandyci zamordowali w be­
stialski sposób, przypiekając mu boki ogniem.

obsadzenia granicy przez oddziały wojskowe, ud/z/ie/- 
leulJa, władzom adhiilnfetracyjnym tólnych środków 
i  dtomadlcizej egzekutywy dla zwalczenia bandytyzmu 
gnębiącego ludlmość.

NADUŻYCIA PODulTKOfWE.
Warszawa. (A/W.) Wczoraj odbyły się nuiraly mię- 

dzymiuó-itórjiatoe pod' 'przeiwodm/ictwem byłego mlni- 
stira 01is'zewsfci)ego, na których omawiiUuo środki zu- 
ipobieguwcze celem izabezpieczemiu skarbu przed .nudw 
użyciami po/petnioincani w zakładh/ch przemysłowych 
nu Górnym Śląsku.
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Robotnicy żądają podwyżki iptac o 10 pro 
Warszawa. 1 -paiifeieonika: -Z apx-M wdziania ma .Izlcń 

30 ub. im. m-iędizyminiistaiij-aLna konferencja w spraw ie 
unormowania ipiac zarobkowych w przemyśle węglo­
wym Zagłębia Dąbrowskiego, o  'była -się w MiLni^er- 

-•s-liwce Paaroy i Opieki Spoi. p o i przewodnictwem gló- 
iw.n«g(i tiiiuiipiClkliioira ipraitw ip. iK^oiita-

lObińcly itfc-azyiy się przy współudziale delegatów 
związków zawodowych robotniczych i przedstawicieli 
.przemysłowców węglowych. Rcbotniąy -zlożyJd .zaża­
lenie 'u« przemytł-cw-ców. żo 'nie w ypłacają za 8 go­
dzin pracy w sobotę, lecz za 6 godzin, oraz że zre­
dukowane zostały płace za wrzesień o 5 procent, baz* 
-zgo- :1-y robot rti-ków.

(Spftiwę warunków za priacę sobotnią przemy*Iowryr 
-irzn$.lr jalko tylko kw w tję v\ y-sok-u sądu
•rozjemczego.,Z>.brir m pbz&nny-loiwców os.:>a(tec«ną •>- 
'Cyzję 'paw ziąć m ole tylko R-aęła. Zjazdu przemy.-1 ::>w- 
ców. która'-o fbvć s-ieMia w driiu dizó-icn-zrm.

cent, a przemysłowcy redukcji o 5 procent.
W spraiwśejrobmiżeiKia -plac zarobkowych -ą 5 pajp. 

i ti^tatettfa pkfcipla przysizfo^ prztmiyslcwcy przyjęli 
4 o  wiaj.ionio.ki fcąidlatlie rabieiMi-ków .zwrotu obciętych 
5 pfou, .płac 1 podwyżki n-a mowy nke-óąct ld .paoce-n-t. 
oświadczyli jednaik. że wobec stanowiska rządu o nie 
podwyższanie dotychczasowej ceny węgla warunków 
przyjąć nie mogą. przekazując sprawę tę do ostate­
cznej decyzji Rady zjazdu.

(Wobec .kenjumkiJiiry na G^ęjjym Ślą-'ku, po' zrywa­
jąc ej praemy-l .li^nowiecikr. przemysłowcy nietylko 
nie zgodzili się na dalszą zwyżkę plac, lecz uznali za 
konieczne przy utrzymaniu ceny węgla dalszą reduk­
cję plac o 5 proc. •FazeJ^ld-fc^Łel niządbvvy uznał pro­
pozycję kompromisową, polegającą na utrzymaniu 
dotychczasowej ceny węgla, jak również dotychczaso 
wych plac zarobkowych z uznaniem zniżki 5 procent 
za ostatni miesiąc.

Zerwanie /okowań w przemyśle górniczym
n a  G ó r n y m  Ś 'f s k  i .

iPrciwadzono Ad .tirze ;h dni rokowania w sprawie 
nowych warunków płacy na nnjbliż-z.y okre* w p:z-.- 
mytale wąiglowym Górnego Ślą-k.i. pomiędzy przemy­
słowcami a robotnikami zostały zerwane.

Robotnicy na swoje 
żądanie otrzymania 15 procent pod wyższenia płacy ] 

otrzymali kategoryczną odpowiedź odmowną.

T E A T R A L JA .

6.000 TEATRÓW  W R O SJI 

narzędziem propagandy.

T-eatromai.ja,. jaka wybuchła:-tw Ro;-ji po-wwolucjl. 
wyftfworayla osUłblfwSSci, o ikt'ó'ryeh cii-ka\Ve rz f a i r  
czytać tóożntrw  •k-ią.żte rfuntlyW o ‘titaute.ira. Prze? 
powiew oMił —  ozyt-amy tam — było w jednej g»u- 
beruji iigadw ote-ń-kfej radiem teS-trów. niż w całej 
Francji. W móiku 11)20 było 2.197 iteastrów, pobierają­
cych pcl wządu zasiłki 2C& iiecftilpł iiifcrzyniywaisiyeh 
pnzez iriza l i 3.432 -tow." rzy-łw przyjaciół teatru. two­
rzących ‘jedn:o'aześi]::e teatry  amatotisk-i-e po wjżach i 
inlijaist.eczlkaich. Było więc prawie 6.000 teatrów, fyod- 
■czais gdy iw roku 19.14 Roajo -Sczylo liiii .z-al edwta 210. 
Czy raj tej hyperpbo dukóji -tdafrów. -teaifcr służył łk o - 
't.n.ie sztuc-ai można .bardzo (wątpić. Utrzymywanie ta­
kiej ilości teatrów było powodowane względami na­
tury politycznej.

..•Roawój ityeh -cen po-tępawał pod •tPofSkltwsc.m o- 
ikie-m molsyjsfcieh Mwoitarókón' i ich nządw — -pi-ze 
'Garfef. —  Wy-u-awi-aino uwzeikiego rodzaju siz-tuki. ale 
wszystkie miały służyć do tego, by okazać cala 
śmieszność myślenia 'burżuazyjnego świata. Teatr

S p ra w ę  p: w y ż -z ą * , -z  - jm :e  k :> m '-acz d e m o b iD z a ry j 
•ny. k tó r y  d : :g ą  a .b j f .a ż u  z a ta r g  'w iU :i z iik w ; iC‘w.ać. 
Je s t jednak obawa, że wypłacanie dodatków wpły­
nie na podwyższenie ceny węgla, co w obecnej •«*>.; 'ii

v:c na *nm ;\i icząiran?.

m-iał iT,-?iż .rówitcozeiśnie wykazani. czego* 4cik-a®ał-a ró- 
wo.hteja-. propagować nowe formy życia towarzyskie­
go i przedewszy stkiem idee komunistyczne. W jjteh 
-po?*) 's-coaia stała cię -n wzę Izlem p: opngan 4y.

Tym który ze »zeze£óiną pieczolcwitoeściią .pr:ze- 
k-atalcłl ,-iztukę iw rfla»T:fatt- komunó-tyczny —  był E. 
V. Meiealiołl. Stara fi%,':o.n nv !t-en epo-̂ ó.b połączyć 
ptizoruće aj*zó.w z ';witys‘ .imi, by chiwiisjcjwo iw-i Iz sa.m 
<tawal siię a'kitaiem. Łączy on więc ecenę z publiczno 
iściią w ten spo-ób. ż działanie -sceny przenosi się na 
widownię, porywając zarówno widza, jak  i artystów 
w sferę wpływów i natchnień komunistycznej myśli. 
1 H-aticyo~ .tfz ucząiż.a-.ro -olbrzymie ppzcd-.ławjenk^ w 

Iz a  --i? których -brało udział do 109.000 ludzi: mo wa 
•tu .oczywiście -o iw-krk-ich wy-ławacli. które daje «J» 
tylko I j J  -wielkie Ufcezysto-śoS. a wt-eJy sceny zbiił- 
r-owe wykc.iywane -są -w ten -po-ób. jak  może słotą .1 
i klub 'waiwet ws-kon-ać ae i-ch nie o łważyl-ó.

i przew W  'p-oisiia-daiŵ to jdobytku. Ulga -ta- iwritosi 50 
praceńt' .przy | .rtówczie mi-en-ia I  100 proćkift- p rz y  
przej-eź-łz-ie osa1 -łn-ika i  jegO-jECli.lainy. \\ c-elu uzyska­
nia ziłiiżfci ■zainifer.ęso-wr-anl -wiimi zgłaszać -się -io od­
nośnych konii-łaczy iziem-kiich w p-oiwilecie ..łotyohcaai- 
so-wego-ich miejsca .zamieszkania, Do zlo-żonej prtpśby 
-ó-iaidni-s-y iiłolącz-a-ć .wiinn-i: -deiwó-i nabycia gruntów, 
poświiałtpzioaiy przez?..komiis.amt iziem.-kiego: wykaz 
pi'zedlożon-yc.h cŁlo-nków iro-łzinyr. 'zaświactozeniG gnai- 
ny. że pr-zewożony nło-by"jtck jes-t istofcige- wda-.iościią 
>ftjiada?k'a, -oi-ca-z -zaśuSaiflicz-enii.e io isiprzeilanlu -.łijjtyclh- 
cza.- pitla-danego •grunitu. Żni-ibi ipnz-ęwcaow^Ji! a &  
sadników unatją •zasiosewanie -ty-lko przy' przejazdach 
p-Oiti-a-ł 100 kun.
PRAGĘ NAD UPROSZCZENIEM USTAWODAW­

STW A AGR \RN EGO.
dl n. Fefn-nu Roiinycb pSiwol-ało- >:>ccijal'ną ko-m"-ję, 

-której iiarta»i.Wn łjlp iw  o-pra-ci -wonie za -atl pr-ojcStów 
-u-taw. ilotyc-źąWłCh k-waMij-i uregulowania ser-wkuifów 
i -scjiiainóu ferfeiitdfw. iNa ćzete kwmiiij! skfnęil p. Meyeir, 
ły-itkitOir s-^bojy -m.irani^żźl w Łomży. iDht. m-zy ska­
nią o Ipoiw:-;:(kii'egio- materjatu. który p ozw oT łby  n-a u- 
pro»ic*ź«»:e -'le-tycbc-zti-owego u>l-aiwjxl':i w.- twa -agrar­
nego. -rozsyłana «a«tała -de .pfAwiiWjonwłnych urzę­
dów iziem-kinh' .•■Ł|ja’.iva aukióta. .O.l-p-oiwie.-łz: urzę­
dów tych. jaku bc-zpt ?red.róo p ra S fłją cy ch  tu. .1 reguła­
c h  u-traju ro!-ne-|to ana.ją w pe-wyżHzej --prawi^nrs-a- 
in iczc izmac-ze-niu..

Ze stolicy Polski.
PRZEDW STĘPNE ROKOWANIA POLSKO-CZE­

SK IE. iBni-iter Przemyślu i- Han-dłu p-rzyjąl dni-a -27 
wi zjśnia -'.e-weiula v.v;r go po-»la cz c ..c-kiągo
p. Fiie-lera, j r-zyrezem ubaj nii-ii-i-trotMic •csnjaiwiaii -uprtu- 
•\vę iw-zaj-f.-mny-di sto-uirliów- gisspyfcwirzye-h P elf ki i 
■Czech. ■Szczególnie *-zmg.va d-ctyczylu k-iy-osoji mniRt- 
:wiO'śc-i -ro-z-porzęc-ia ri k. ntiń o uiiio-wo lian Il-awą.

AWANS POSŁA SOBAŃSKIEGO. Ra ’ M r .-^ w  
a*:an-oiwała- p. <'4.ań*iki-ego. pc<la pck-klego -pnzy 
iwitrze .hi--Z'p:u'i-.kim. -do 141 -'.opni-a <inżb-m;-gi) ;vię.e- 

ndnkt-er). ) ule-uają'.' mu na.Łtl pelni-eni-e funikojl• idlo- 
ityu-hcza.>QW'.?j.

PAR C ELAC JA I OSADNICTW O.
K RED YTO W Y PR Z EJA 7D  DLA OSADNIKÓW.
G-a lnicy, udający kę n-a nabyte giApala-rse-wa Jso- 

rzy-tają na kolei pań-dwo-we-j z ułgc.ńmo -przeja-zdu

W a żn e  z d a r i e n l a  a s tr o n o m ic zn e ,
FL\MY VA SŁOŃCU ZW IĘKSZAJĄ SIĘ.

Rok 1926 będzie chłodny.
•A»tw.'om wai-:zylnetoń-ki B-rowne og-0-.-ił pszep-o- 

w i i.- linie nn-tro-eożoigiicznc na- »r. 1920. B : zmią one diifc 
l fohu-;o. W roku 1926 nie będzie wcale lata,.g(lyż 
iwskutek zwiększaiących się stale plam na tarczy sło­
necznej, ubytek ciepła na kuli ziemskiej będzie z ro­
ku na rok coraz bardziej dawał się odczuwać. 
* ) -| ż ;a  .z-i-nSW -w r. 1923 i 15(24. chlodm* ij-a-to 1924 -r. 
są iSosrbłwn ńa -to. ZM -r. -192G hę.łzie już zupełnie 
eliW-iłny.

Mi,ujmy jc ln a k  i.a/.hoaję, że n-Woiłótn amerykań-ki 
p-omyltl >-ię iw ;sr,yych obiio-ze-niiach i -iłb^eiruniicjac-h.

E L T E .
i iNasza duma „Pyptlo

Żadne 'legendy nie łączjn się z urodzeniem P yp­
cia. Późniejsi jego  Ińografi^ ip-opow iadają wpraw­
dzie, że jogo m atka, 'będąe w poważny-m stanie 
m iała pK ;tyczne zwrotne wizje... F a k ty  te nie wy- 
tizm nują śc is łe j k ry ty k i, iłam a Pypcia poza z wy 
kłem i u takich okolicznościach życiow ych ob ja­
wami, w izji nie m iała, co  z całą stanow czością 
twierdzim y, a Pypcio %\ zwy kły' ludzkiemu gatun­
kowi sposób urodzony, otrzyma] na chrzcie świę­
tym  imię Stanisław , gdy ż tak ie było życzenie po­
bożnej m atki, 'która w  tym dniu poczuła pierwsze 
ruchy niemowlęcia. Nic nie zapowiadało niezw y­
k łe j k a rje ry  Pyp< ia. Od chłopięcych lat przezna­
czony do ob jęcia warsztatu swego -ojca, k tó ry  był 
fabrykantem  kołder, w zrastał wśród puchu, p ie ­
rza, wełny i w aty na dorodnego, średnio zdolne­
go rękodzielnika.

Aż raz -przydarzył mu się drobny na po-zór wy­
padek, -który m iał b y ć płodny w następstw a.....
Podczas uczty  w igilijnej Pypcio połknął potężną 
•ość szczupaka... W  parę -tygodni później pisał ra­
chunki do -swoi'## -odbiorców. Gdy dla ostrożności 
przeczytał jćszeze -raz, przekonał się, że każdy z 
nich ułożony w formie w ierszow anej z wyraźnymi 
rym am i, ryltmem, cenzurą... zdziwiony i zaniepo­
k o jo n y  dość tem odkryciem , pobiegł do sw ojej 
żony.

—  Ależ tu nic z tego nie można z iozu m ieć,—  
rzekia żona —  cały  tmi tw ój rachunek roztopił 
się w >zeregu słóu . k tóre nic,.,nie znaczą...

—  I  mnie \»i i - num wi, co to może znaczyć, 
ozyżby....

—  Św ięta Pulcherjo  że' ooś‘ takiego przez myśl 
ci przechodzi... to minieC.. napewno minie... trze­
ba-. żebyś odmówić nowenn^' do swego -patrona... 
dam też na chlel.r świętego Ant miego... N iestety... 
i liczne imw zabiegi nie pomogły... m anja pisania 
w szystkiego wierszam i i to w dziwne zagm atw a­
ny'. niezrozumiały' sposób wzPÓsla... w zm agała kię 
z dnia na dzień. ‘Galemi godzinami Pypcio zapi­
syw ał arkusze, z których  pow staw ały fo-ljały'.....
Strasznie w tedy w yglądał... z ust toczyła -mu się 
piana... z gard ła  wydobywały się niesam ow ite 
dźwięki, n ie  wolno mu było wtedy -przeszkadzać...

—  P recz niegodni —  krzyczał wówczas —  nie 
pl-os z eje n a-tcłin i e nia.

I dziwny objaw ... Szaleństw a te zaczęły mu się 
podoba-ćg uważał on je  -za ^śęncję swego -żywota 
i za k o rd ja ł dla lud-zkości... Bardzo wiele o tem 
mówił do sw'6go przy jaciela , tapicera, k tóry  przy- 
z-.nawał mu we wszystkiem  racje,- a -nawet namówił 
go n a  wydanie zbiorku swoich poezji... 'Rzecz n a­
turalna, że dziwacznej te j książki nikt nie czytał 
1 nikt nie naby wal... Jed y n ie  „Prom eteusz11, organ 
rapicerów, kaflarzy, rzeźnikó-w i pokrewnych za­
wodów um ieścił obszerną recenzję, w k tó re j wy- 
pow-iedziril zdanie, że poezja Pypcia, to zam knięta 
księga, do k tó re j ludzkość -powróci z uwielbieniem

d 'piero w da-Lzem stadjum  ę;wego rozwoju ducho­
wego... Miały tos być słowa proroczę... D zieje ludz­
kości notują wiele wypadkó%v, przepowiedni przy­
szłych zdarzeń przez m aluczkich...

M ijały -lata, długie -łatą. Pypcio nie zniechęcał 
się obojętnością tłumów, tylko tworzył, tworzył 
bez w ytchnienia... Gorączka pracy się w zm agała, 
im bardzie i czuł kres życia... Umarł wreszcie przy 
■pisaniu w ielkiego poematu m etafizyczno-polityez- 
nego p. t. „Phallus uwięziony w pierzynie i co z 
tego %vy'nikh>'.1.

•I m inęły lata, dlugię» lata... Pam ięć Pypcia u- 
trzym ala się jed ynie w k sięgach  statystycznych  i 
w najbliższej rodzinie. Powoli i tam  zaprzestany 
się zajm ow ać biednymi m anjakiem ... Upłynęło m o­
że pięćdzie.-iąt la t... W  domu P ycia  w yrosło dru­
gie, trzecie i czw arte pokolenie, a jedną z najbar- 
dziej£5bieC'ująeyeh jego  latorośli by 1 młody słu­
chacz filozofji, s/tiudjiijący' literaturę.

Pewnego razu, ;grly biedził się nad w yszuka­
niem jakiegoś tem atu  do pracy  sem inarjalnej 
(wszy-stko było już bowiem porządnie spisane, 
skatalogow ane, .skrytykow ane) w yszedł, jak b y  
wiedziony przeczuciem, na stiy cii swego domu. 
Uwagę je g ó *  zw róciła duża skrzynia z rękopisa­
mi.

—  W iersze m ego pradziada —  zawołał z rado­
ścią  filozof... —  Oto tem at...

W  parę m iesięcy potem student przedłożył swe- 
j mu profesorow i uwagi o -balladach S tan isław a 
I Pypcia... (C. d. n.).
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Z  zie m ie  P o ls k i. Pod sad postów ukraińskich
p r o w a d zą c y c h  ro b o ta  a n ty p a ń s tw o w a  n a  k r e s a c h !

W iitiedzialę M Sa j28 września .odbył *się Mbrzymi 
wiec w Chehnie, na którym p i  przemówieniu po'flu 
D ęłsBd«g (P-radb .i .p. ZieLińskiego zabrało glos kiiku- 
DmUi włościan. €hairaik!terys.tycznem że •pomię­
dzy całym .szeregiem .rezc ucyj, .zgłoszonych przez ,ze- 
br-anyc-h. przy jęto jednomyślnie przez kilkotysięcz-ne 
zgromadzenie wśród burzliwych oklasków i okrzyków 
|ua stępującą rezolucję:

..Zt b ani m-a wiecu u- Chełmie w dniu 28 wnześaia 
zwracają się do Sejmu iw Warszawie za -poś^diKetiwem 
posła p. j .  Dęh-kiegó, aby tych z posłów ukraiń­
skich, którzy or-owadzą robotę antypaństwową, zmu­

sił 'do poszanowania konstytucji i  Państwa Polskie- 
lSO i aby oddat ich pod sąd za ich prowokacyjne i 
antypaństwowe stanowisko, jakie w swych mou acu 
zajmują na wiecach organizowanych ma terenie zuenr 
chełmskiej i fla Kresach wschodnich. Dotychczasowy 
bezkarność wxnbec nńfch wy łaje owoce w postaci roz- 
siewania waśni .ua:oJowej-na lKWtzdj zli-emi uraa w po-: 
s-bkci pożarów i napadów.

Rezolucje tę wniósł chłop, drobny rolnik, a przez 
wszystkich zgromadzanych została jednomyślnie przy­
jętą-

W obozach szkolnych
przebywało podczas tegorocznych wakacyj 600 tysięcy m łodzieży.

Obozy te, organizow ane p**zez w ojskow ość, m ają 600 tysięcy  młodzieży. —  Doniosły wpływ na roz­
w ój fizyczny młodzieży.

W arszawa.
' ■ ' a r o

A W . Dr JKać.i' .Mkkiswlcz. .wii-zyta-ror 
>. kręgu -z koki ego • wa-r-za w-kiego wygłos?.;! o la-zyt o 
obozach szkolnych, organizowanych przez ministe- 
rjum spraw wojskowych.

W obozach tych, rozrzuconych na terenie całej Pol­
ski, przebywało około 600.000 młodzieży szkolnej.

Ogólne wrażenie było bargzo dodatnie, organizacja

z każdym rakiem lepsza, korzyści dla uczniów duże, 
rozwój fizyczny wybitny.

■Leku z.e «sz'k»hii powinni. jednak dokonywać sffo- 
ranniej-zego tżofcaru -przy kwalifikacji uiteiriów do o- 
1>l;:zów. iw który >h pobyt wymaga pewnego zaharto­
wania.

Jak zastała dokonana likwidacja marki?
Na wykupno marek użj, to aktywów Polskiej Krajow ej Kasy Pożyczkowej. —  Państwo musiało dopłacić 

tylko sumę 84 milionów złotych, z czego jesz cze 25 milj. odzyska z powrotem z likwidacji PK K P.

W tych tvlko smanicac-h mu-'niBitwo. |j.rn:-eiwa Ba.mku P olsk k ie^ -ry z .y ln  n astęp u ją­
c y  iki-.m.uTriktfii: •'

‘Bll-a-ns iPcd-ikłiej Kirnjiwwcij ,K»«\ fflbzy-e.afew^ L  z dnia 
27 kwietnia 1924 r. t. :j. sz i przejęcia 'iin-tynicji tej 
■przez Ba,tik -Polski w ykazuje.-feeg  banknotów mar- 
kjiwych iw sumie 570,7 tryljomów marek; ania 12 Wrze­
śnia byloiiw Ohiogu już tylko 12 i pół tryljonów marek, 
a zattiin 558^2 tryljommv marek zo-itały już wycofane 
z ilbi.gu. -Pi»z.;rstająca je-ęe.ae ,w obiogiu suma 12.5 
,tnylyaiió\v marek .stanowi :zai:Bulwie 2.2 pro*:, j  ieiiwĘj- 
■iH\cło-;rib:ê u.

-Wśród zadań Pkwtdu-cyjjnyoh. jakie Bank Po!*'iki 
przejął ipm PeiSki:-.j Krajowej T\ lisie Pożyć,zkow.ej, naj- 
ważniejszem było wycofanie z obiegu marek -i zastą­
pienie !ch nowenif środkami płatniczemi. W myśl uiuo- 

wy, *«i\va:tbąj a  M aótftęr.sitw-ein Skaubu, Bank PoJtóa 
ipnz-eprciwadiz-a tę wymianę ma rachunek Skarbu Pań- 
str,va. który iprzeją-ł na 's.iebie oltćtwrązcik' do t̂a-uc-aeliiiia 
Bnnikeiwi i])titi'ze\>nyćli na fen cel funduszów.

Ogólne ;zefet.awi'ąnie funiSiusizówy^lużących ua wykup 
m a ik  .przedstawia nię następująco:
Na r.v\ żWa aktywów bankówyo-L iprztiję- 

tycih «l- P . li . K. P. ‘ 1.19.0 ind. zl.
u • 68.5 ..

N!eirueilroniąśtęi i iinii-.lrenMŚęi 33.7 .. ,,
Emisja biletów zAiiwk,cwy,e,h iwz-ględiiłie 

iblUletów banikoiw^ch 'wypusw^enyClh 
hut in u -h un ek  S l * w b n  8 1 ,9  ., -

Ogólęm 307.0 mil, zl.

Jako  ,pdkryo*e enhijdującycvh iwę w obiegu marek 
■<liiżj łv iw* szysitkie aktywa-, wykazane w bilansach 
P a M te j iRiiąjcwej K ąty  Pożyczkowej. wśród których 
dług -Skarbu Państwa tiguTowal tod dnia 1 la tjg o  11-24 
r. w  'niezmienionej kwocie 291.7 tryljonów marek.

czyli 162 miljony zł.
Skarb P tjDrwa sani po-ta-rać się To.if-umlii -.zo, ipotrzebne 
iJi" prżł.pr-ęiwai Henia jw ym-iaiiy, gdąiż pozostała ilość 
(Jbtipu inar.k:-w-30  .znaj Iowa-la pokrycie 'w i.iycli bn,n- 
k. -wych aktywami P.aNkii j -Krajow-oj ,ka,'sy Bcżyczko- 
iweij.

Skarb dostarczył na wymianę marek 187.1 m'S. zł., 
czyli w stosunku do swego długu, wynoszącego 162 

mil. azL o 25.1 mil. zl. za wiele.
-Sumę itę uważać należy jako tymczasową zaliczkę, 

którą Skarb odzyska li powrotem przy ostatecznem 
przejęciu pozostałości po masie likwidacyjnej Polskiej 
Krajow ej Kasy Pożyczkowej f wcieleniu je j do ogól­
nego budżetu Państwa. Wównszas -mna ‘bśh tów zdaw- 
ł^-wych. iwyda.n na iwy kup miarek, izr, edukuje eJ^Jau- 
tonulycziiiió Vz 84.9 na ickoló‘60 mil. izl.

W myśl uiozimrządizftp 'wydamy cdi iprztiz iMrnlsterstiwa 
Skarbu, wymiana marek została przeprowadzoną w 
tempie nadzwyczaj szybkiem bez względu na to, czy 
równolegle zdołano przeprowadzić realizację wszyst­
kich aktywów Polskiej Krajow ej Kasy Pożyczkowej. 
■Ro.iii't*waż rt-aliza - ja  na w i. »ę;któr.yeh działach uleglai 
.awiloce, śip-oiwei.kiwainej „iza-rctjtsm iw 'życiu* M t oimr- 
c-zem. i nzeto.rrgiiliia Kuma .płynnych aktyw ów PioDkiiej 
Kira-jowcij Kasy Pożyczkowej fffo* wystarczyła ma do­
konanie wykupu -i miiusra-ła ibyć wzupelioicina- jirzoz 
Skarb.

Skarb Państwa pokrył swój dług iw Polskiej K rajo ­
wej Kasie Pożyczkowej, powstały w ciągu 3 letniego 
okresu imflancj jnego, w len sposób, że na sumę około 
60 milj. zl. wypuścił nowe śrcułki płatnicze, .zaś resztę 
w sumie 100 mil. zł. spłacił przez realizację części ma­
jątku państwowego 4. |j. nieruchomości bankowych, 
oraz nagromadzonego przez 5 lat złota.

O ZABEZPIECZENIE :W ZBOŻE RYNKU WE- 
WNĘTRiZNEiGO. iDni-a. 30 wirześi£a.. iodbyla się w Mi- 
mister.- twib _ iS-praw lYewnętisznych koiuferoucja z u- 
iłzialem deleigat-ów' Komitetu Ekonomicziicgo Rady 
ML:ii- trów, Ifcin. iRolnićtwa ,i Utn. Przemyślu i Ha-miŁu 
a Glówaiego Urzędu Siaty-iyozniego.-Omawiano spra­
wę 'zbiorów noku bieżącego ,w. związku z p-zewiiy- 
■wafiem f.pożyciem -w roku 1924-25 u,raz ■Łwentuatoe- 
•śrolki n-ależaloby prze-Itięwziąć w dcitklize 
czo-a Iministacyjnej dla Łabezpiieiczeniti podaży izboża 
■aa rynku iwetwiu t̂ozutym. a -więc: sprawa ognantczenia 
w\ink.ośui przemiału, eks-porit. imilórt litd. KiMffęjm,- 
r ja  ta nie zo-tała 'zaikończona. Dalszy ciąg pr.zezno- 
•oiony je.-tt na 3 paźdsiesnlika.

LPOSAŻENIE iDUCHO WIENSTWA. W aw iązku z 
•projektem nowych za-a d uąąusiażeii'' i fłuchoiwieńtiiwa, 
uwzglę-.dnlającym oprpcz wynagię-o lżenia pi^nięiasęo 
ricr.tfa .y  griHitciwe da pij-ztae.gólnych -piMufji'. JuSfe. 
się -ia-hijMny. -z-abahtcew-cwnue mini-tew-t-wa p-MO- 
zum’ cają *'ą-'clhec-nie <co z.i-i i i ob-zaru wydzie­
lanych na te cc^e ziemi.

W YNIKI WYBOROW DO K A SY CHORYCH W 
GRUDZIĄDZU. 'Yyb.cow Ka-y ęlreycli w Ci ru l-zi!ą- 
•ixi ’ iły wyniki na-rępujące A. P . R...otirzymaia t2 
man larów. :P. P . .8. —  4 . C h .-D . —  3 . Związek la ­
wa;!: lów — 1 mandat.

ODEBRANIE DEBITU PISMOM KOMUNISTYCZ­
NYM. N a p o d - ta w : . c -y jji  ,Mki-i itprj.tiw-1  S p r a w  \Y&- 
•wnę—z n y c łi o d e b r a n y  zo kial -dębu :w Poiistre m i-tę p u - 
ją c y m  jii-n n a n  ikr,i i iu n 'e ty c z n y m : „Pr do-l a r - k a ja  P r a w  
> a " w yc.hodai w  K i,jt*w lei. . . K c i m i i i i - r '  tH iark ó u cK  
.. ' ig .m ic k "  A le  k w a .a  „ K r a s n a la  G a 'ie t-a "  ■:P i  
■burgi i ..N acilv .ic.h ten” P  k a u - k  n a d  lY rd g ą j.

ROZPORZĄDZENIE W SPRA W IE POSRED.NI- 
CTW.-3' PRACY. W ■na.jbliż-zych dni;fRh Mptftjjkowun-? 
zo stanic .po-1; 'i.-an-e już -.iwz;:;:rzą i-ztutiw irządiowe o wpito 
•wadzeniu ,w .wuj. pi nKit-kic.in i | jznań-kioni l-jruti-ji 
pjirycotycznych io <pr-a(K pań- w.cwoy» pośrcihiic-twa 
■praay.

ZASIŁKI OLA BEZROBOTNYCH, NIEPRACUJĄ­
CYCH FIZYCZNIE. AY najl.liż-zych 1-niach ukaże -:ę 
r.ozporzą zenie nzą h;we. wykluczają -e o l ikorzysia­
nia .z pemo-cy funduszu biwiołiiiNa. -ws-z, lkich p!iac,«\v- 
t: ik iw psz&my-ilooyych i 'ban1?! wych. 'iii6» wykonywu- 
.lą.cych .pr,:wy fi zy ozu ej i  opłacanych mio-ię.-znie itub 
roc.sii:.e. Oliek _zyvykly -h raici iw.nikpw f'zyiiznyeh*[u- 
bezpieczen.iu po i.egmją maj-1: tory*?, io śi-o ąyyk aywują 
prauę fizyczną choćby częśóiówio. oxvz jóśłi .fłie eą 
phi t a-i ,n»e«; ę oz ariet.

CO SIĘ Z PO LSK I 'WYWOZI. Na Opttwm un po- 
trioaTzeniu ,zmniej-'Zo:icgo k-onipłeóu -przy będ-ącynl w 

mnie likwi-latji Gló-wuego U-rzęilu Pr.zyww>zu i Wy- 
W.OZU gmaiwiaoo •■rze.rog najn:.e:zbę 1'n-iejsizy.Mi ■y.pr-aiiy, 
dotycizącycli iw yfla.iiśi< 'ifoiziwiffeiKu na wyiwóz. 1 tak 
zezw-uiołTo ęią -wywóz 48.122.000 kg. zi-omnkKków. pn- 
ć-1i." lżących pnztiwafżnie- .z Pciznair-iić-yo. Dkłp&rt 
izicmniuików 'skier,cwany bę Izie na CklaiV-ik. Pom fsm  
zazwotcMio Ziw:ią;z-kc,w! ąwzumy-kii .cukrowniczeg*}, 'w 
Poznaniu na iwywYiz 2.000.000 kg. mchi-y. W tlro Ŝzo 
wielkiego majątku iza .pcowoleniem- dsjiarramenitu 
hau Iłowego iMim. iPnzeimysłtt i  Ha.iwllu izęatwrlono fa- 
bryetf .JPocick” mu wywiezienie do iNiemiss 100.000 
kg . -zmelcu mo-ięz-n.ogrD. Pozutem (wywiezione będą

10.000 sztuk ibjtyc-h -ciiląt .w yjkórzejR-ai ipoibranicmrfo- 
płaty e-1 .-posłowej o l .ifeóry oraiz 450 'żywych .owjlie. 
W  ikiońcu firma- Podori lOlt.rzymala p.oizwoieniie irseks- 
portu 20.600 kg. ,- zmat, ifctóne- 'pazeiudozioiffe .z Niemiec 
nie .znalazły w  PoN e pmpytu.

SPEK U LA C JA  NA TLE ULG CELNYCH. :Ze źró­
deł miłarol i-jnyeh informują u a-, że w  związku z ul­
gami ic l̂nóińii illa jurzywo-zu mąki1, które: obowiązywać 
m ają w  torminre !o'.l 1 lo 15 paźdzAeirniika r. b. mi 
gmiiAcy p:o,'-iko-ni.emie.fjk;Tj ąimi Tczewem .stoi 200 wu- 
gomów mąki ame'rykańfik;i&j. Według óniformucjiii tych, 
"mąka ta  'Bzywieziio.:®. zotskai1 a według t-aryfy u l^ d & j, 
a  na irynek ma być uzuc-oiut pracz ‘.-pekulamtńw ilbpie- 
T,o po 15 pa-ździecnóka. 8o >j4d-'!t.M> ilennimiw 'wyg-aiśnię- 
■e-ia, ■ulg' helnych. W tea .-ipoiób i®bękiiS*pli liócizą asa 

bard-io duże zy-ik'., -
ROZPORZĄDZENIE O ,RAD JO -TELEFO N  J I .  Jak  

się 'doiw-ardiuje-my. lopweo-tiaini^ '■■-ozipoirizą-izen-ia. iwyko- 
naw czego dio o-.uwy o rddjc !'8ielB'vji zbliża, się iku 
końcowi. Po, izebraniu omuji ipm-!zc»ze;gólnydi miimb 
fter-t-w 'Geoeralna. Dysrkicja Poczt, i toDegirafów puzy- 
>tą.pi'ki »io 'ZTeidiaigioiwainiatejrcirpoinządizenr.a. Rioizpoirzą- 
■dzenie fo iw hajbliiżsizym c-za-ie wejdzie pod 'obsady 
IRaTy ■łMur.c.irów. 'Nalieiży przypuizc.zać, że' lOigloi-izeiiiie 
nastąpi iw ip'la:wszem p-ołujwie toaiłdiziemal&l tcio po- 
Łwoli; nare-izciej^na uiruchomi-eniie o-buotiu ,yBr,oad Co>- 
ctinig ôiwegio.̂  w Podse-e..

ŚLEDZTW O PRZECIW  MALWERSANTOM PlO- 
DMIKOW YM NA GÓRNYM ŚLĄSKU TOCZY SIĘ  
D A L E J. ,J>z;eń Poi-kiY dłoniowi', że podiaina- przez jK a-

Jtawiitzer iZitig.“ iwiadomciść. jakoby Izba 'karna itimo- 
inzyla potitęp'0'wanie ikarne 'przeciwko f :,mi.e Cezar 
Wio! lielm, je .-1- iziwyślona. śaęitetwoywstępiffl^przeciw- 
iko 'odppiWeidziiaiiny.m ikieiloiw.nlkom firmy pp. The.no- 
iwii, 'Schnę tdiąrioiwi i Skrzyńskie mu toczy sie inarłal i7 i v v . ’
ijuż 'dicityic.he-zai-idSye iwyafki ^'tiwie.ndzily znamiona ina- 

' dużyć iiirzew.idiziia.nycli w ustaiwie karnej. (AW). ;  *
JA K  WYGLĄDA FAŁSZYW A DW UZLOlÓWKA? 

•Po.jawiły '.się ,znowu .w obiegai lałszywe lunęły zdaw­
kowe 2-zfo'.;owe. Falsyfikat wykonany j « t  na ipa-pie- 
ir-ze ibibu'!iaisitym Ibeiz polysiku. .Strona przednia: tło ze- 
śitykzoiwaiie ;z kwiatków ,na .falsyfikacie sLirl-iej uwy- 
iLnlmióine w kiolonze brudno-bronizowy; druk, podpjKy 
miejtscamł w tekście izamaiziane; obrauioiwani,? po-itie- 
itu Kościiiusiz-k-iTOraz ^ortireit iwyfcoma«ie 'W kolor,ze ciem- 
•ntejs-zyim, uiż. a-uitentyiki; niumeracja miejsieami prze­
rywana. Odunnotina strona-: tło siatkowe nlikłe, miej- 
•scianni praerywa-n.e; roizeita iwyikomama .niezręcznie, 1’- 
n je niiiew.ildoazae, litery niiierówne, aamatzane. Naipi v:

DWA ZŁOTE .rozlany. Falsyfikat łatwo .rozeznać.
ZDERZENIE W PRZEMYŚLU. W poniadizlalek o  

f o łz .  2-ej -w .nocy iw Ps-zepiyślu izd-anzyl -ię iwyjładielk 
zdiarzenia -posiaigu tiowaircńyego iz 4-rna, iuizem jioiją- 
'cymii, iwagoniimi. AYagony -«ą 'częściowo irozbite. W y- 

z ludźmi iani iprzcnwy iw T iich u  nie byto. Po­
wodem iii ypoidiku była- ziwirotniioa- 

Poi-iąg los&bowy, izdążający uluiia 27 bm. ize ZAiOr 
rażu do Tatiiwpola .najechał iw ilnoiize ma pol-ożoiną iw 
poprzek Itoru łsżynę. Poniccya^ż pociąg ,je®hal poid górę 
bacidlzo powolii, .więc .niajec-haniię igkończyło'Anię beiz (ku<- 
itiasit.rofył Pociąg jednak 'zafirzymaaio ii dopiero .po sipret- 
iwdizenóu, że na fiBkżej -drodze niiema .przesizkód —  idio- 
jechaino' .dio Tairmiopoda.

NASZA SŁUŻBA.
—  A to oi moja. paini im  daiiś pecha; już piąty te - 

ilenz 'ze isoawisu tłukę!
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K o c h a m , lecz b e z n a d zie ji.
Kocham — lecz jestem jak grób milczący — w ukryciu. 
Kwotom — lecz bez nadzieji, gorąco, namiętnie,
Inaczej nie chcę kochać w rocjem życiu...
Nie dla mnie świeżość -wióśny, polnych kwiatów wianki, 
J a  iw szczęściu tylko konać mogę — dla ko chamki.

Kocham a cala w kochaniu potęga,
Że uczuć moich na chwilę nie zdradzę 
Z mźkóm e-ię nie podzielę — nikt ich .nie dosięga... 
Szczęśliwy jestem, gjd/y jak dlzieciko szlocham... 
Szczęśliwy je.stem, że cierpię i kocham.

Szczęśliwy jestem, że jak Bóg samotny 
W nieprzejrzaną dal idę bez końca.
Tam gdzie nam kiedyś jasne błysną słońca,
Mijając zgrai ludzkiej krąg zawrotny 
Z modlitwą mitości. ze słowem tern na ustach 
Przez ludzi deptane-m w sza rem. dziennem życiu — 
Szczęśliwy ze kochać mogę. samotnie, w ukryciu.

Zygmunt Lubicz.

KRONIKA.
KKPEKTLAK TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek. 2 października: ..Wrogowie bogaczy1*.
Piątek, 2 października: .,Wrogowie bogaczy*.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Czwartek, 2 b. m.: ..Żółty kaftan".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Czwartek. 2 b. m.: „Ostatnia miłostka Jolanty**.
Piątek. 3 b. m. ..Ostatnia miłostka Jolanty**.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: Jaekie Cogan „01iver Troist**, dramat w 8 

aktach.
Reduta: „Wśród dzikich bestji i ludzi*1 (zemsta Afry- 

kanki). sens. awanturniczy dramat w 7 wielkich aktach.
Sztuka: „Kiedy djabeł śpi", sens. dramat w 7 aktach z 

Jackiem Holterem.
Uciecha: Otwarcie sezonu. „Don Carlos i Elżbieta*1, dra­

mat w 10 aktach. W głównej roli Konrad Yeidt, reżyse-r-ja 
Oswalda.

Wanda: „Królowa pawi11, dramat w 8 aktach z gen-jalmą 
art. May Munray.

Warszawa: „O krok od śmierci11, dramat.
Zachęta: Joe Deebs „Tajemnica szkieletu11, dramat w 6 

aktaoh. Program podwójmy.
t- ----------

MIESZKANIA DLA AKADEMIKÓW. Towarzystwo 
Wzajemnej Pomocy U. U. J .  zawiadamia, że jeżeli do dnia 
7 października b. r. koledzy nie zajmą mieszkania w Do­
mu akademickim czy w koszarach, madame im przed wa­
kacjami. mieszkanie automatyczni tracą.

WEJŚCIE W ŻYCIE USTAWY O ZABEZPIECZENIU 
OD BEZROBOCIA W KRAKOWIE. „Monitor Polski" w 
numerze z /linia. 30 września ogłasza rozporządżemie mini­
stra pracy o wejściu w życie ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia ma terenie miasta Krakowa z dniem 
29 września. Na cały okręg krakowski ustawa nie (jest 
jeszcze rozciągnięta.

BRAK BILONU l-dmo A 2 groszowego- daje się bardzo 
odczuwać. Bank Polski w Krakowie nie otrzyma! bowiem 
z Warszawy tego bilonu w ostatnim transporcie, a posia­
dane niewielkie rapasw już wyczerpał.

ZŁOTÓWKI Z AMERYKI. W pierwszych dniach paź­
dziernika ma być wysiany z Ameryki pierwszy transport 
diwuzłotóayek w bilonie srebrnym w-ilości 1.500.000 sztuk. 
Wogóle młoistec&tiwo- Skarbu zamówiło w Ameryce monet 
srebrnych ma siumę 48 rniljomów złotych.

NOWE REDUKCJE URZĘDNIKÓW. Według informa­
cji „Republik i“ iw Ministerstwie Skarbu odbywają się pod 
przewodnictwem prezesa Riady mim. z udziałem ministrów 
i referentów budżetu konferencje,, na których dotąd (roz­
patrzono budżety: prezydjum Radły ministrów, min. spraw 
zagranicznych, mim. sprawiedliwości, mim. robót publ., 
min. pracy i opieki spoi., rolnictwa i  dóbr państwowych.

Na konferencjach tych postanowiono dalsze redukcje 
personalu, zwłaszcza w niższych instancjach. W budżecie 
na rok przyszły zostanie po raz pierwszy zrealizowana 
zasadnicza reforma, oszczędnościowa, polegająca na dale­
ko idąeem zespoleniu władz 1 1 2  instancji. Dotychczaso­
we samoistne organy pnowiińicjonaline poszczególnych mi­
nisterstw zostaną w "dłużej mienze wcielone dlo województw 
i starostw.

PRZESYŁANIE STATYSTYCZNYCH SPRAWOZDAŃ 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH. Na ziajsadlzde rozporzą­
dzenia Rady Min. obowiązane isą wszystkie zakłady prze- 
myslowe zatrudniające 20 ljuib więcej roibotniikó.w przesyłać 
wprost do, gł. urzędu słałysityczmego w Warszawie co mie­
siąc spraw,oizdanda o stanie zatrudnienia według formula­
rzy przepisanych .przez ten urząd. Sprawozdania iza, mie­
siąc sprawozdawczy winny być nadsyłane majpóźmiej do 
dnia 5 następnego miesiąca, a to podi rygorem surowych 
kar. Formularze dlla wspomnianych sprawozdań w (razie 
nieot.rzrmania ich z gł. urzędu statystycznego wjadM£ 
•wydział III a magistratu w godzinach urzędowych.

WYWÓZ KONINY iDO WIEDNIA. Kilka tygodni temu 
zwróciła się .spółka ‘handlarzy miięsem końskiem w Kra­
kowie do warszawskiego urzędu przywozu i wywozu'z 
prośbą o udiziełemie zezwolenia na wywóz kilkiudziesięciiu 
tysięcy tkg. rnięisa końskiego dK> Wiednia. Kilka dni1 te mu 
Otrzymała spółka handlarzy mięsem końskiem certyfikat 
z warszawskiego urzędu na wywóz 30 wagonów mięsa 
a  koni rzeźnych. Na ten ceł przeznaczyli handlarze ok-oło 
3500 koni do" uboju. Pierwisa^pamtja mięsa, odejdzie z Kra­
kowa do Wiednia w najbliżsEvm tygodniu.

O ZWOLNIENIE NIERUCHOMOŚCI SAMORZĄDO­
WYCH ÓD PODATKU CZYNSZOWEGO. Jak  się dcwia- 
jdujemy, zarząd1 koła miast Małopolski i Śląska Cieszyń-

Ks. Anatol Nowak —
Rzym. i(IPlAT.) 1 paźcłz. Papież' mfiomtoiwiaił te . Amar

llilii Wti tali
W czoraj w sądzie okręg, kannym iw Krakowcie bo­

czyła się przed trybunałem diorażnym noaprawa, 
przeciwko dwom osobnikom z Jawo.rzma, Konstan­
temu Banasikowi, lat 18 liczącemu, Tobotnilkioiwi ko>- 
paDnteeittu, oca® Piotrowi Puzie, la t 20 lodzącemu, b. 
kotlarzowi gónniiczerftu, oskarżonym o 3 napady ra­
bunkowe, popełnione w ciągu ostatniego miesiąca 
między Chrzanowem a Byczyną, względnie między 
Byczyną a Kętami.

Wedle oskarżenia obwinieni napadli 14 sderpiia br. 
na drodze między Byczyną a Ohrzamoiwem na Agnie- 
szkę i Karollimę Skrajniakównę i pod groźbą użycia 
rewolwerów zrabowali im około 400 zł. gotówką 
oraz 12 kg. wędlin; 30 sierpnia między Jaworznem 
a Byczyną obrabowali małżonków Balińskich, 11 
września zaś napadu -w Byczynie na kupca Feliksa 
Bergera, podczas którego to napadu zostali1 ujęci 
przez policję.

Na .Toapratwńe owk. Banasik zez/nagą, że w czerwcu 
lub lipeu spotkał się w szynku Maindelbauma w Ja ­
worznie z Janem  Dziadkiem, Piotrem Puzieim i z Łu­

ski ego zwrócił się wczoraj dto ministra skarbu z prośbą o 
zwolnienie nieruchomości samwządlów od podatku czyn­
szowego względnie wartości czynszowych. Obszerny me- 
moirjał popiera zarząd kola szeregiem argumentów, a w 
szczególności powołuje się ma szczupłe dochody gmin.

O KONTROLĘ NA PLACACH. TARGOWYCH^ Od dłuż­
szego czasu mnożą się skargi publiczności na brak wszel­
kiej kontroli na placach targowych ze strony komisarja­
tu targowego. Wskutek braku jakiegokolwiek nadzoru 
przekupnie po 1,bija ją ceny. nie znajdują hamulca ze stro­
ny powołanych do tego organów magistrackich. Notowa­
nia cen. dokonywane przez organy komisarjatu odbiegają 
daleko od rzeczywistości, c;ó wywołuje zamieszanie w 
handlu, gdyż różne instytucje i władze tak cywilne, jak 
i wojskowe opierają się na. mylnych datach targowego, 
komisarjatu. Tego rodzaju skandale, winny się już dawno 
skończyć, a pre-zydjum powinno wejść w tę sprawę.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W ostatnim 
czasie wybuchła w Krakowie ąpklemja grypy, która przy­
brała. olbrzymie rozmiary. Zapadły na nią niemal całe ro­
dziny. Przebieg tej choroby w bieżącym roku jest ciężki, 
gdyż rzuca się cna przeważnie na organa oddechowe i 
pcw:-Iłuje komplikacje. Towarzyszy jej bardzo wysoka 
gorączka. Również wzmogła się ilość zasłabnięć na cho­
roby infekcyjne, zwłaszcza na szkarlatynę i czerwonkę.

OKRADZIONY. Lucjanowi Ęeniaciński.e.miu słuch. med. 
zam. przy ul. Bonemowskiej .śfcradźonots. .otwartego, miesz­
kania zetgarek ..Omega.** ize złotym łańcuszkiem, sygnet 
z szafirem i pierścionek .z szafirem łącznej wartości 1500 
złotvc.h.

KRADZIE/. W TEARZE „BAGATELA11. Idzie Moraw­
skiej zam. przy .ul. Retoryka skra lżono w poniedziałek 
w .teatrze ..Bagatela** z ręcznej torebko, damską, izłotą pa­
pierośnicę z brylancikami.

ZAGINIONY STARZEC. Feliks Śłlzowski lat .62 w y  dalii 
się iw diniu 22 ub. mies. z domu nray ul. Krakusa i dotąd 
nie wrócił.

WYDALIŁ się onegdia.j z dioimu przy ul. Dietlowskiej 36, 
Machman Bamimer lat 13 i  dotąd nie. .powrócił.

WYPADEK NA ULICY STAROWIŚLNEJ. Drnia 30 ub. 
m. .najechał wóz tramwajowy Nr. 58, łinji Nr 3 na- ul. Sta­
rowiślnej na wóz Stanisława Żuwały. Wóz został połama­
ny. Jwjń odniósł liczne obrażenia.

P w *T A  i-rtZEZ KOCHANKA. Wczoraj zgłosiła się na 
poisrotowie Woitasaek Pelagja z ranami na głowie, które, 
odniosła w kłótni z kochankiem.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. O godiz. 1 w południe 
pogotowie ratunkowe zawezwane zastało na stację (Podgó­
rze—Płasizóiw. gdzie przywiieziiomoi z Ryczowa ciężko ran­
nego maszjmilstę kolejowego Tenezara- Zygfryda. Tenezar 
przy maneiwrowainiiu maszimą wypadł iz niej, ulegając cięż­
kiemu poranieniu. Po proiwiizouycznem opatrzeniu Teneza- 
■ra w stanie bardzo, ciężkim odlwdiezkMo na oddział chirur- 
g.itzńy szpitala iw. Łazarza.

NAPAD NOŻOWNICZY. W onegdaj zgłosił się na po­
gotowie Nynucher Biirnbaum stair. szer. 21 pap. z Dąbia, 
który został ąapadnięty przez iiioiżownaków na plantach. 
Osobnicy owi .pokrajali mu całą t warz _ nożami. Po opa­
trzeniu przewieziono go dio, szpitala wojskowego, pr.zy ul. 
iWroeR),wsikiej.

SAMOBÓJSTWO. W zwązfeu z podaną wczoraj wiado­
mością o znalezieniu zwłok wisielca, na wale wiślanym 
pod Besaczeim, przęproiwadizone dochoidizenia wykazały, 
iż samoibójca nazywa się Wacław Mnszyństoi i liczył lat 
26. a izawodu ślusarz.

TYDZIEŃ AKADEMICKI. Dnia 30 września b. r. odby­
ła się w województwie krak. po-1 przewodnictwem woje­
wody (k.rak. piosiedżenie ścćśile|jb,zego wojewódizlkięga komi­
tetu opieki nad młodzieżą akademicką. iW posiedzeniu 
wzięli udlziiał Tektor U. J . ks. dr Zimmermann prorektor 
dr Łoś. rektor akad. góro, prof. Krause, b. preimjer, prof. 
dr Notwak, wiceipr. m. Same, jen, Ledochowski. naczelny 
lekarz miejski dr Jani szewski1, zastępcy Centrali akade­
mickich Stowarzyszeń samopomocowych oraz repretzetn-

biskupem przemyskim.
fola. Nowaka biskupem obrządku łacaafekiiego w Prze­
myślu.

dwłkiem Ctgą. Wówczas otoradSi szynk Mandelbauma,. 
wyrządzając sizkodę na- 500 *Ł, następnie Dziadek: 
poddał CKkarżonym myśl rabunków. Oskarżony ze- 
spokojem opowiada dokładki ie prizebieg rabunków.

Osk. Piotr Puź przyznaje się do kradzieży popeł­
nionej na spółkę <z Banasikiem u Nebenzahła. W na­
padzie pod Byczyną .brali udział wszyscy, pierwszy 
rstirzelił Ciiga, on zaś rewiidowrał siedzących na furze- 
ltudlzL

Z zer.nań świadków powołanych do rozprawy wnic, 
skować można', że ma. S'ię tu do czynienia z rutyno-■ 
Samymi bandytami.

Oskarżonych nie czeka wyrok śmierci, albowiem• 
obaj nie przekroczyli jeszcze lat 20.

Trybunał doraźny stanowią sędziowie: Morus, ja k o  
przewodniczący, Droidzikowskk Podobiński i Pa tak, 
jako wotanc.i, oskarża prok. Scluwainc, bronią adwo- • 

. kaci Pągowski i Rolanoiwski.
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał Ba­

nasika na 15 lat ciężkiego więzienia, zaś Puzię na: 
10 lat ciężkiego więzienia.

tamci poszczególnych zrzeszeń akademickich.
Przedmiotem obrad byłą sprawa urządzenia. ..Tygodnia- 

a-kadiem-ilka**. Poistamowi-oma. że (podio,brnie jak w’ całem. 
państwie odbędzie się rwa. terenie działania krak. woje­
wódzkiego komitetu „Tydzień akademika** w czasie od 
9 cła 16 listopada b. r. Celem prze pro wadzenia programu 
akcji ..Tygodnia** wybrano sekcje: 'OjrganiiEaeyjmą. loterjl- 
fantowej i propagandy, m  c-zele których stanęli rektoro- 
wie wyższych uczelni krakowskich.

POGRZEB Ś. P. KLARY GZOP-UMLAUFOWEJ. Wczo­
raj odbył ,s.ię pogrzeb ś. p. Klary Ozo.p-Umilaiufowej. Mszę, 
św. pr.zy zwłokach w kaplicy cmentarnej odprawił ks.. 
Riizzio, paczem nartąpiło iwypnawadzenie zwłok n-a miej-- 
s.ce wieczinega spoicizyniku. W orszaku pogrzeboiwym wzięli 
liczny udział ipirzedl-t.rwi,ciele świata muzycz-negro i arty­
stycznego. i tak: 'grono profesorów Instytutu muzycznego 
z uczniami, (profesorowie k.omserwatorjmn muzycznego-.. 
pnzeidisfaiwieiele izwiiązku muzyczniOHpedlaigogiicznego oraz- 
tłumnie zebrane efeiry inteligencji knakowisikiej. Nad gro- 
bern chór ,.Echa,“ odśpiewał ,Jdeati Mortui**, poiczem .prof. 
Walewski i prof. Burnsa wygło.siili żałobne /przemówienia,. 
Na grobie złożono' wielką ilość wieńców lod rodziny, przy­
jaciół i wielbicieli' talentu ś. p. Zmarłej.

RUCH W YD A W N IC ZY °
MALOWNICZY KRAKÓW. 8 a.utolitografji,’ wykena- 

nitTch .przez Leona Kowalskiego.
iSkanby piękna, Eamarle- w zafortkach. budownictwa 

Krakowa, dostarczają malarzom naszym odtdlawma wdzię­
cznych motywów do obrazów i strojów wszelkiego rodza­
ju. Da teg.oi źródła stera nieraz Leon Kowalski, a świeżo 
ukazała. « ę  na widlok pubUcziny teka, zawierająca 8 auto- 
łi-toiarafji przez niego wykonanych pod ogólnym tytułem:-. 
„Malowniczy Kraków**.

Artysta ten, znany zaszczytnie ze siwych akwafort, tym 
■»azem użył w swojej tece litografji, będącej techniką mniej,' 
■subtelną, niż akw-afarta, lecz podiohnlejiszą do .odtiwBnza- 
nia szerokich efektów malarskich.

Omawiana teka składa się z niaisfępujących widoków- 
wykonanych z dużym rozmachem fi art-yis-tycznem odczu­
ciem -piękna zabytków: 1) Kościół Marjpieiki (widziany z, 
frontu). 2) Wejście boczne dlo tegoż kościoła (o,ii strony 
kościoła' św. Barbary). 3) Wnętrze kościoła Marjnckiega- 
(jadem t'. najleip-s^ych rysunków). 4) Nowa aanhoma w kor 
ściele Mairjackim. 5) Krucyfiks cudiowpy łamżei 6) Śukie.n- 
nice (widziane od wjdotu ul. wzezepańsklej). 7) Barbakan 
(widziany od północneg'0' zachodlu) i  8) Piam.orama Krako­
wi od żaichodu. Na okładce izaś teki umieścił artysta wiel­
ce onyginalmy ii Ładny imotj-ŵ  w-ziięty z ganku I-go piętra, 
na szczycie pótaoicmyui Sukiennic.

U mi-łośniikóiw rzeczy pięknych i zabytków grodu .pod­
wawelskiego znajdlzie z pewnością teka ciepłe przy- 

jęcie,
Naraziie można ją (nabj-wać pa cenie nader przystępnej 

w Salonie dizieł sztuki ul", św. Jana 3, w Krakowiie.
J .  Trepka.

^YC IE*1, miesięcznik powleścioiwy /Nir 2, .paździeirnik 
1924. Nakładem spółki w^dam-nic-zej w Cieszynie pojawił 
się Nr 2 tego- niezwykłego miesięcznika powieściowego. 
Numer 1 „Życie** spotkał ,się z gorącem przyjęciem sze- 
rakic-h kół czytelników i zdfobyi pełniy «uikice»s. Nakład 
pierwszego numeru został -w całości wyczerpany, c.o sta­
nowi majlepiszy dowód|, że, nowe to> wydawnictwo, wzoro­
wane na sławnym angielskim mieisiięczn.iku ,^Magazzm“,. 
wjTpełniłO' islkutecznie lukę w iperjodycznem piśmiennictwie- 
pofekdem. Numer 2 „Życia" zawiera szereg pierwszorzęd­
nych nowel f opowiadań najce:ki'iejszycb autorów polskich 
i zagranicznych. Perłami beffletirystyki .modernistycznej, 
można nazwać takie nowefe, jak np. G. BeneMoc „Umarli 
na urlopie.**, Edhvairda Górskiego „Toi, o ozem się nie za- 
pomina** i t. di. Grj^inalną nowością w numerze 2 ..Życia1*' 
są portrety najznakomitszych gwdaizd scenicznych i filmo­
wych, z których każdy stanowi pierwszorzędne cacko 
artystyczne. Cena zeszytu 1-30 zł. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i agencjach dzienników.
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R ze źn ik pretendentem do tronu.
Z Nioeir donoszą, że zmarł taim Jerzy  Fryderyk 

Grimaldi, tytułu jący się il-wtym z .rzędu markizem 
tego irodu i będący pretendentem do tromu w księ­
stwie Monaco, uzurpowanym, jego iz daniem, prz i • 

znłoiszą Iłuję Gmitmailidiioh.
Pretendent ten, którego nazwisko ii: pretensje stały 

się głośuemi po śintenci ;bs. Alberta moiinikijśkieg 
■w ir. 1922, pochodził od Aleksandra. Griiualdi. (który 
•>*:adl 'w Angłlji poi koniec XVH w.) i 'był z zawodu 
Tzeźnikiem, .zamieszkałym długie łata w IrfitdyńMk; ;j 
■ izi.eln i:c y iSmithlf,lel a.

■Wiiizelkie atoli jego starania, aby posiąść 'tron w

Srogi sędzia
Nawy JoEk posia ła je cnego sędziego-kobietę, pan­

n ę Joannę Norris, która szczególniej kobietom wymię 
Tza sprawie dii inność wedle całej surewoBC-i prawa i jest 
dlatego przez nie zmienawliJziicna..

Ofco przykład, jak panna Xco5fc traktuje podsądne 
■niewiasty:

•Kiika idnii temu stawiono prze:1, je j oWIeze niejaką 
•Marian Shaw, irnlodiziw.iką etktonikę jednego z podozęd- 
myeh .teatrzyków, zamię-.zamą — po 3óbn-o miesly-iz- 
nie — w jakąś -sprawę o kra dzież.

•Podi-ądinia. spędziwszy. plącząc, jlcą rzedza-jąeą moc 
•w .areszcie 'piołlłeyjnyni. spostrzegła. w iłuisićiiku. doby- 
tem z torebki ręcznej. że twarz je j nosi -wyraźno śla­
dy .tak .smutnie 'Spędzonej nocy. Ratf.ula więc pudie-

ikisdęatiw5e Monaco, idlo -czego izaisadnlczo miał prawo, 
spełzły inia n.iozemi, ponieważ te .  Ludwik Gmnaldi o- 
diziiedziozył taotn po te . Albercie.

iPainMiwaaróe mad minlaturowem iks-iląsiiewikiiem iMona- 
.00 niie byłoby isomo iw isobie tak  pożądanem, gdyby 
mię te , że nva ijeg» .teryt-onijum znajduje siłę słynny na 
.cały świat „dom gry*’*.

Dzierżawcy itiego „•dionau-1 płacą 'feiięciu bajecane 
sumy, Iktór.e czynią go panującym ,o- kolosalnej Kicie 
'cywilnej, a nie imającym kłopotów rządzenia, .ze wzglę 
d:u ma 'diróbnę rozmiary isiwegio. państewka z 4000 imi-e- 
szkaiiców.

w  spódnicy.
łeczko z' pudrem iii ilek ^  lupudroiwiała sobie nasi i po­
liczki.

'Srogi sędzia- w spódnicy ujrzał ten  niewinny giesit 
kolkieteri.:, wpadł rw pasję i iwyulaił z punktu wyrok:

—  iSkazuję podsądną na 8 dni aresztu, aby dowie­
działa się. że sala sądowa nie jest buduarem!

Nie pcimogły prośby i łzy podisądiHij. Wyrok, wy­
dany na, mony władzy 'dyskrecjiomalłnej sędziego, ibył 
prawomocnym.

iNastępnóe pnzeprowadizomą zo-fała rozprawa o u- 
idział iw kmdizleży i przyniosła pannie Shaw grzywnę 
'w wysokości 1000 dolarów!

Nie bez Stacji więc nT^z-kamki Nowego Jorku  u- 
sikariają siię pa srogość sędziego w spódnicy.

GIEŁDA.
Kraków, 1 października. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: Dolary Ó.20.
Dewizy: Londyn 2420—23.17 i pół, Newy -kok 5.10 

i  .pół: 5.21 ii jedna czwarta a 5/21 (czek). Pairyż 28.—, Pra­
ga 15.57—15.56—15.60, Szwajcaria -99.65—99.60, Wiedeń 
7J34—7.33 i ,pół—7.35—7.3S, Meduolam 23.20.

Bank 'Przemysłowy 0.45—0.47
Bank M.ałoipotoki ’ 0.45
Ziemski .Bank Kredytowy 0.13
Bank Związku .Spółek Zarobkowych 7.35
Tołhan 0.34—0.44
Phajnna 0.92—0.94

TZi eleniewski 10.10—10.15
Cegielski. Poznań 0.70
Trzebinia 0.81.
Pocisk 2.20
Wars z. Parowozy 0.39—0.10
Siersza 4.50—4.00
Tepege .3.35—3A0
Polska Nafta 0.38—0.11
Pokucie 0.40
Elektr. .Siersza 0.23
Porcelana Ćmielów 0.60—0.02
Kr,ahu> J _ _ 1.25
OlioiJoróiW 5.45— 5.60
Chybie i-60—7.75

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jamncurzito dniobno 4 9.50^—19.7.5, gmd»e 16.25—46..50, Gazy

iwjschnthre 14.50. Gazy zacho.linie 3.10, Lem 0j60, Lokoimo- 
tywy 0*58, Nafta iKncsnoi 0.30. Noibel .1.65,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, .1 paźliziermika.

Bamk Dyslkicintewy 5.80. iBa.wk Handle1,vy UO. iBamlk dla 
Haaiidiiiu i .Pnzemysliu 1.15. iBeuak Zaultadiiu l.^FBamlk Kre­
dytowy 0.36. Bank Związku iSpółeik Eswrirk. 7.25. Potoki 
Baink Przemysł-wy 0.47—0.49. Cegwtoki 0,68. Pocisk 2.32. 
Polska Naft,a 0.38. f

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA,
Wałiify: Bralary 5.18 ;i; piał.
Dewizy: Newy Jorik 5.18 ii ,] ót—5,18. Lcmilyn 23.22 i pół 

do 23.15. Pairyż ,27.62 ii, pół. Wiedeń 7.32 i, pół, Praga 15256, 
Wiochy 22.80. iBeilgja..25.10,' iSzwajcanj-a 99 ,i, jednia, cw aita , 
Hoila.nijja 200 -i jedtoa .cawarjal

.MRjomówfita 0.58. iBetuy złote 0.86—0.87, Bciżyczlca złota- 
5.60, Pożyczka, idfiiiairriwa. 3.—.

GIEŁDA W ZURYCHU,
Zurych, 1 pażdzlerniika,. (PAT),Hoilaind|j;x 202.90. Newy 

Jork 526.—. Loiudyin 23.42. Mędjoilan 23.—. Praga. 15j65. 
BuidlapesiTt 0,0068. iBukameszt 2.67. 'Belgrad: 7,^5. (Scfja SAO. 
Paryż 27.80. W-arszaiwa —.—, Wiedań 0.0074.___________

fu i ¥ i  > ' i  m u  m m w w w i m b w u b b m

ZE SPORTU.
LW7ÓW. Spairta—Polaniia (JPirzcmyśl) 3:1 (2:0). Dru-

.gdkiaisiawa. Spauita lo.teiwsł.a ladm-e izwycięsit.wo -niaid 
pilerw-iziciklasiawą Pcóoinją, .kitóra zbyt aadufoma iw siwe

siły iwystąpiłte'Z ffiezmą rezerwą.. Z .paierwsozej ■'drużyny 
gralO' ityłikio- 5 igracizy. Sędiziow^ł p. Bader. Honoro­
wą Ihr,arnikę luzyskała Bolioniia iz irzutu kamaego.

Pogoń— Rewera 5:0 i  5:0. Pogoń lodaiiwla w obal 
,'dmi/e pewne awycięsitwa iw Stanistewowiie, 'które j ą  
wysunęły inia o^oło itiaibałt.

Wyścigi szosowe warszawskich cyklistów. iDniia 28  
-września ma tmosie -lubełskiej, ©tamt ma 17 .kilomertinze 
od Warszawy, odbył îię pod kierunlkiiem Tow. € y - 
(klilsitów w  Warsizawte. wyściig klasyciziiy ima przestinze- 
ni- 60 klin., doskępny dikr cizłoiników 'sitiawairzys-zcinyich- 

. Startowało 14 izawodnitów: 1) iGroncizawsiki1, iczas- 1 
giocłiz. 56 min., 2) Lange, o 6 iłługości maisizyny iza 
Groimezewsikiito. iraze-graniie ipomiędlzy Grcnozewgfciim 
i Langem odbyło, się na ostatnich 200 metrach, 8) 
Ignatowiicz —  Lwów, 4) Kwiecińska, 5) Karle.

Wyścig kolarski szosowy „Stadjomi“. Tygodnik 
sportowy ..Stadijom1’ imzątlził 'drugi bieg 'kolarski' dła 
n ielłcenc jonowany oh cyklistów ma dystianisiie 25 Ckm. 
Pnotektiorait i techniilezny naułizór mad wyścigiem ob­
jęło ;\Y. T. € .  i, jak  izwykle. przeptiawadzilo -zawody 
doskonałe.

Do waiki ma szosie stanęło -108 izaiwodników. .Do 
ataktu dopuszczano 90 «z pośrói.l 'nvt.li. Pierwszy mi­
nął 'cel&wnók p. Radwan Kazinniierz 48.0.6, 2) p. 

Świlorczyński Feliks. 3) p. Specjał Józef.
Z 16-itu iniaignodzianych 'rozmaitymi porliaiminkami 

iza wo.Iników pieiw szy otrzymał figurę kolarza —  dar 
Oddziału III Sztabu Gentnałnego, .drugi —  kastjum  
.kolarski —  diair . Kcantopcflu**, tirzoci i da-lsii 'zawodinił- 
<:y b. cenne i praktyczne niagrody.

■Wyścigu -mi-e iskońcizyto tylko czterrech zawodiru- 
Ików, a ii- fo iz powodu wad/Wwych masizyn, lub wy- 
p-acłków ,pęknięcia operny i  t. p.

Zwycięstwo polskich lekkoatletów w Rydze. Bieg 
100 metrów wygrywa 'Weiss ;A. Z. iS. Warszawa), 
:w osraazepłe pierwszy iSzydlowt-iki (A. Z. S._ Lwów), 
skok o tyczce pierwszy Ever ijEsto-njab ul,rugi (5łieł- 
■miiciki Polska), it.nzeci Rzi pka Polskan: bieg 1500 m.: 
pierwszy TLDifełd jEstomjał, drugi Kostrzewski jA. Z. 
S. Waryzawa).

Słynny niemiecki lekkoatleta Honbon, zwj^cięzea 
Poddiocba. tMiirc-bisioua, iPourriiita rj iCarra. sitartowtał 
w ubiegłą 'sobotę i ofęjdbleię mia. zaiwoida'cli nv Miomór 
lehjurn i  Augi-burgu. W  sobotę rw łalegu na 100 tu. 
'zwyciężył Hottben w czasie 10.6 s.. izaś :w ibilegu ma 
200 m. iw czasiie 24.8 i?. >W łi.amdiiicapiie na 100 m . 
Ilouben osiiągnąf iczas 10.5 is;., równy irekomdiowi móe- 
miieckiićimi. Na idrugii1 idzteń w  Augsburgu wyginał 
Hioiiben bieg ma 200 m. w czaisiie 21.5 s.. usitainawiia- 
jąc w .ten sposób mowy ir,eikioird: młenniteckii. 'Rowyżisizy- 
mi.i iwymilkiamii potiwiierdzil .Hottben swoją dto»‘konałą 
farmę, będąc obecnie 'l^akonkiunencyjujTn biega ozem 
ma 1 0 0 m. ma całym świecie.

HUMOR, 1R0NJA, S A TY R A .
SIŁA WYŻSZA.

Sędzia (do izlodz-ieja, iznamego .recydywisty): —  No, 
już dawno cię nie oglądałam: wildze, żeś się poprawi! 

Złodziej: — Byłem 'obłożnie 'diory, parnie sędzalo!

T E A T R  ^BAGATELA".

Komedja w 4 odsłonach Noirberta Garai‘a).

Poraź pienwsizy ipcianaliiśmy ą>. Nc.rberta Garai‘a, 
"kitów jest, ja k  wszelkie praiwdiopioiIieibrJeiiistlwa zatem 
przemawia, Włoiahem. Już ,trzeba przyznać, że wło łka 
komed(ja lOiMeclia izupełinłe ornatem pciwieitirzem, oniż to, 
dio kitómego przyzwyczaja, ojas famsa fraincatska. Odmien­
n y  i idteatoiiejszy to iśtwiiat. Jest- ito ipnzeideiwszystikiem 
«iwłait isiztńki! A iw tą j ieud'omin.e|j ia;tmoisferz,e amtyzmu 
TOzwija się w  ukryciu ikiwlalt iboiłiateirstiwa,. Adtyści i bo­
haterzy, a  'wńęc ludzie na [kofiumnaah, ludiz,ie spętani 
przez dlwie pmaawioidiiiiicizikit cywćliiizacji: słaiwy rj wśeltoo- 

—  ■ o>tio, je s t  świat Gara,im. ji św iat iwsątólozesiaej 
Itiailjji, dtailji iMusisofiłniłeigiO'. Wszystko tom idiaiś lould.eclia 
•żądzą -wnielkości i isłaiwy.

Gauafi wiprowa.daa rnais iw iba;rd®oi eiekaiwy pro­
blem.

iPmaedsitiawiia mama mlodiegoi, ioidizniaioz,oine(giO' iza wa- 
łaczmioiść, w -otstartnireij wioijnie poiauioanilka., Giima, Tarna- 
bełłę ii jego miłość idio. alkrtiomkiig Jo lan ty  Ferrary. W oj­
n a  iwyrwałia tego miłodieigiO' iclhlopca. tz ławy eizlkiolnej 
i  przerobiła go  u a męża, aairaim stał się mężczyzną.

Dopiero iteraiz, .kiedy wojna .się .ukończyła, miłość do 
kobiety odezwała się w mim iz tak ą  ślepą, żywiołową 
siłą, jalkjgdlyby te' była furja majszaleńsizegoi ataku. 
Hozmnecona przeiz wojnę i osobiste męgitiwo' Gikta Ta  ̂
raibełli eneagija uozucdia izmilemiiła ityfllko] swój ipmzedmioit, |

pr-żcnifioida fdą e inariotliu aia ikobtetę 4 mcimcintiailnće imze- 
Łsto c zyiła gołe iwą s-cigo wyn&./!ka .w mężczyznę.

Młody ipiocntcz-iiiik izoba/izył sławną aikteirkę ma. przed- 
,stawieniu i iz móęjsea izakioichail się w móeij —  ma. śmierć. 
Niin loiświatlcizcny wły-izad o  f em, że aktorki potrzebują 
dużo pieniędzy. Ofiaruje więc Jctai-Ciie 150 tysięcy 
lirów—  iza jedną micio miliiości. Ale t;e .150 tysiięcy mu­
siał ukraść — ;z (kasy paniko wiej. Kiedy Joiiamitia, która- 
czuije naidichoidzącą już jesćeń siwych lat, ,'otrzymuje 
propoizycję od miercizważnegO' pouiitcizniifca, ulega oid- 
rnizu 'Czairoiwi jeg o  temperamentu i ipootainawia go 
ptizyjąć. Wisizak kio pmaste. Temiperaanemit toochamka 
'przedłuża m-aszą mł-oi loiść!' Ale Jolanta jesit .amtystką 
itiże tylfko ma scenie, ale ii w życiu. W ięc młody pomuaz- 
mak musi przedrzeć śiję przez druty ikoiltcizaisttfe' serdtecz- 
męj (mękii i musi lokataać męstwo, i pogamdę śmierci, mim 
izdoibędlzie —  tę  jedną mioic m żtóal

Joilamitia izaczyna siweją g ię  « mliadym poimeznildem 
.-w fcoHtjumie Lulu, przyjmuje odeń ipieaiiiądlze. lecz 
równocześnie ijanJ-L je ima iks imiimlkiu, alby izaimknąć furtkę 
dio. iodiwrotu Gilnomii..

A potem przebiera się w  stiróij JI. Lesioant i  nakła­
nia go, do porzucenia.' wFiij îtkfiiego i wyj-aizdiu z mim 
'w daleki świat, a  biedy iom ma ,wsizystik;oi gotów, wdzile- 
iwia. eiulkmię koibiaty — demomai z iStńlnbeiiga, ii wymusza 
ma mim słowo, .że po, godzinie irdłośo), .odlbiiemze soibie 
życie. A Gino .na wszystko, przystaje. I  zaiezyna snę 
ta godzina miłości jedyna di sizałona, trw ająca od 12 
w nocy ido 1,2 ,w jjołudniłe —  alby następnie zakończyć 
się idyllą naijiciichiszą, ,najspokojniejszą w świeicale. J o ­
lanta izwraca Ginowi 150 itysięoy lirów, ale odbiorą [

od .niego isłowo. że więcej do niej się lnie izbłiży. J o ­
lanta jest- kubista (Ic.awiiaidczoaą. -Wie, -że zabawa- z ta­
kim mtelzikilem długo potrwać miie może. że dla ko­
biet, w jesiennych 'latach majleip-ii są — .Dom Juan i 
diii-i dawutej-izycli. Takim j.esit je j ,przyjaciel Roberto 
di Seotti. za którego tież Jc-iianta iwycbodzL iza mąż.

Sztuka N. Guraióa ipcisiiada parę^anaikcmieie posta- 
wiomycłi sil, a przedcwszystkiieni świetną inolę aktorki: 
Jolanty. Zagrała, ją  p. Bamwińslka, k tóra niediawn-o 
opuścida i scenę Lwormuką. •Prze.dsfeiiwiiła się w 'tej roli 
jako artystka o dużym mełloidramiatyczinym temj>e.ra- 
mancie. Dlatego też nie ze (Wszystkich przemian mimo 
szeześLwych wa-rumków zewnętrznych iwysizła ®wycdę- 
iskoi. W grize maogół sumionnej ibmaik ibylo tego zasad- 
miozego. tomu życia aktorki: nerwowości, niepokoju > 
nieobliczalności. Pani Banwińska była naogół isqscd|Oij- 
ną, zbyt łagodną i dobrą...

Gi.na Ta,rabe]lę grał ip. Jerzy  Szyndler, afctoir miody 
i uzdolniony. Dom Ju an  dm-ia dizisiiejsizego1 jes t w pnze- 
'Ciiwistawieniu do diaw,niiejisizego 'zuc-hwaty, ale ii .nie­
śmiały 'zarazem, .zddbywiczy ale i naiwny, nie 'zna du­
szy kobiety. i mile irozumio .jej. ale umie je j (pragnąć za 
wsizeiką cenę. Takim ibył p. Szyndler i  dŁatęgo można 
mu tego występu powinszować. iPulkowmika, RobeirCa 
do Scótti kreował p. Barwiński iz midym umiarem, k tó ­
ry go. kwalifikuje <ki ról oharakterystyciznych. P . Osn- 
chowSKa w  roi," pokojówki posiaidiała wMe wd*ięfen.

Dobrze też. wyszły role służącego' (Wysocki), dyrek­
tora teatru (F e in e r ). 'Publiczność śledziła, sztukę 
z ogromnean zaiinteresewaniem.

L . Skoczylas. t
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Stracone zachody miłosne.
Roman,tyczna przygoda Krakowia

O jif.glaj .proy-był d,o Częscweleowy kupiec z Kira- 
fcciwa, -Kaziami era K.. ik-tór.ego pomóm-o goścónuiości 
Częstochow,ia-n spotkała iilef-c-tkuinn-a przygod-a.

Otóż po załatwieniu pomyślnie initeires-ow K-nafco- 
-waaniin -zatpragaiął -doz,nać świeżych wrażeń i mv.ecz.o- 
re.-m wyszedł .na puzecihadiakę w Aleje. Po dil-użsaej 
wę-irówee tu i ówdzie podszedł do jakiejś piękności 
i ku .--we,mu adlziwóeaT-u został mile przyjęty. Po -chwi­
li broczył już rze zm-aj-omą iw - ‘-runę mostu kolejowego, 
stąd zaś -kierowali .--we kroki w pu-tą i cionuią u-1. 
Wały.

Nagle, jakby -z -pod izie-nk. -wy-ko-ozyli jacyś -trzej 
o-.~o-hnx-y i bez dłng.k-h -wstępów rozpoczęli kłótnię z 
Krakowianinem u rizecz najzuptrMcj błahą... o .wzglę­
dy pięknej damy. Kupiec -stawał dzielnic -w obronie

n'na na brudu częstochowskim.

•honoru znajomej i swok-h -praw, aż .wreszcie jeden z 
-nap-aKin-lIków -użył ina.joiiężsszejao argumentu, bo oto 
podjął z .ziemi olbrzymi kamień ii z rozmachem huk­
nął nim -w głowę nienawistnego rywala. Z rozbitej 
głowy blu-ziię-ła ikrew... N-a kinzyk .ramloneipo na łbk-gl 
-poliic.jamit i ujął wszy^-tk-k-h trzech ng t̂a-stniiików. Da­
ma czekając wyniku rycerskiego turnieju ulotniła się 
już wcześniej.

W komtsaąja-c-ic ,okazało s-ię. że na.pawimka.mi -są 
iznamfi policji awa.n-tunnlicy: Bolesław Jcwuiita. -.Mateu-iz 
Remi-zow i Zygmunt Dymarezyk. którzy -też zostali 
-arot-e-towam. iK-rakow.iia.niiin -zaś -opuścił -pospieszmie 
Cizositoeltowę. unosząc jako .przykre wspomnienie przy 
godnej znajomości... o-bandażowaną głowę.

Szczepionka przeciw zmęczeniu.

jego iteom ne tłomostiwo, zawiera mie.zmie.rzonę .-kar­
by. W krótce stał się iWatikęr iw-l-aśoi-cielem .kołom j,i g-ór- 
tnii-caej „Gol-d Oiity“ is-tai-iejącej jpo d-z-iś dzień.

A-le W alker is.fał .się wreszcie -ofiarą -swojej żądizy 
z-Lota. Po isipnzedaniu bowiem .złotodajnego -terenu, 
pu-s-c-ilł -,:e na spieku-l-a-cije, które -przyprawiły gu dics 
-u-t.ra.ty całego mia-ją-tku.

fra n c u s k ic h .

L o n d y ń s k i  ..-D aily 'E x-p ress;‘ Jiouuwi -o c ie k a w y c h  
e k s p e r y m e n ta c h  -w bfboir-aitiOjrjiuim u n iw c rsy te ck le m -, 
mające na " c łu  za,pcT>; ogarnie nam ęczen iu . D o ś w ia le ż e ­
n ia . dekcmywari-o na s-zczu-tach i ś w in k a c h  mom-klch 
d a ły  b a rd z o  d o b re  r-c-z-ulr.aty.

-rej mogły -się utrzymać -tylko w biegu. G-ly -zaczęły 
okazywać zmoczenie,, za-zozep-jomo im płyn wzmac­
niający mudkuły. potizwn znowu -:a'wa-ly f-ię rspĄkilc. 
Na a-zie nie wypróhowajio tego ś-ro-lka na hul.ziacli, 
ale łekarize uinrzymiują. że sy-tematycz-nc zasto-ewa-

Z w it-rzę ta  unuio.-izezono na- rtic lro m a j sz y b ie , -na k tó -  i n ic  -ziezt-pkink; u k aże  s ię  n a d z w y c z a j d o d a tn ie .

W J('lva.ivae-ibu,-.g. -w Af-ryce polu dniowej, zmarł 
Georg Walker, odkrywca pierwszej kopalni złota z 
Transwalu. .Georg Walker llicizyl 71 lat i osta.t-iii okres 
swego życia .-pędiziił w nędzy, pobierając tylko małą 
pen-yjkę ze >karhu angielskiego.

Walker przybył do Afryki j-ato izwykly -robotnik

w kapałni-acłi d/jame.nuów i pracą d-oc-ohi-ł się tyle. że 
mógł sobie jwybmlo-wać domek. ;Bylo t-o w -r. 1886. 
kiedy przy .-r-ozikiopywaniiiu ziemi -po i fu-ud-ame-nt, do­
mu. natknął de n-a żyle złota. To wzbudziło -w W al­
kerze żądzę .po-.zukiw-a-nia itego c-cnniego kru-izcu i w 
Grocie -(Ukazało wę. -że -girun-t, ua którym miało skinąć

l .b i e g k g o  ty g o d n ia  w ła d z e  ce in e  fr a n c u s k ie  p rz y ­
c h w y c iły  na. gr-ami-cy he !g i,j.-k io j z-n-arzmy transport 
tytoniu, przemycanego w samochodzie ja k ie g o ś  rz e ­
k o m e g o  tu r y s ty . k tó r y  o-ka-zał s-ię -w- raeozy.w i.-tc-ści 
zaw o d o w y m  .jrr,zemyi:iii:ikiem.

F a k t  t»-:i d o ść  p o s p o lity  w u -ta tn ic h  -cza.-a.-h. ;-ai. 
a su m p t je d n e m u  z {l.zieani-kóiw pa-rysikich do p rz y p e m  
n ien ia  -zer-egu a u te n ty c z n y c h  -wypa Ików  k-outraba-a- 
d y . k tó ry m  •mcżn.thy d a ć  m iairo  k ła < y c z n v c h .

M ię iz y  im u-m i np . f:n -acu .-k a  .‘k o m o ra  te in a  w l„ m -  
g u \  jm zep tm oŚa wu.gii-a. n a .a d c  w a-iy  'tr l-c ib ;-  ;-■ n>j 
p ły ta m i k a m ie n ia  cio-Y -w ego, p ezezn azzon tarii ,lu  im- 
(ic-wy d em ó w . Zup/dmie p rzy p ad k c-w n je-leti z zd- 
kó-w zan-w ażyl. -'ż p ły ta ,  le ż ą c a  n-a w ierz ch u , j c - t  r-k - 
b y  fcj-e -n iala . Z aó atry g c-w ało  g o  to. za cz ą ł b rź t- j k a ­
m ien ie  ba la ć  -i có ż  -tę tb a 'z ą lo V ... O ;y . płyty były 
w środku wydrążone -i zawierały alkohol! J e  T a ty ik  >• 
t a k i  t-can-po-r-t b y łb y  p rz y n ió s ł ..-ka-rbowi s-trate d.OHG 
fra n k ó w  w  Hjjd-aeie ą ló w e j.

W  in n y m  znów  w y p ad k u  p rzy ch m ytau -o  transport 
sp-rytusu w transporcie talerzy fajansowych, n - t  t- 
w :.:-:iych  tu z :n a m i jr - lr  :i n-a dtuizl-m. .Mi-a-n-twi-c:.- tylk-r- 
jiWSKą-ąkowt* : >koiVc.owc ta le r z e  b y ły  tą-lw-zdnii. ś :o  k--- 
w-c-zaś z a m ia -t  -'-na m ia ły  - tw ó r. w k tó ry m  and  -z re  ­
no n-ar-zyn-ie -ze -p iry tu -i-m .

iŁ

1 D B U 9  O l l S i J
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
OGŁOSZEŃ Za tenniaewe o w z r a l a

ogłoszeń 
R a d a kcja  ni* od p ow ia d a .

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO -MARCA: D ro b n e  -o-głos-ze,ni-a -z-a -Io w o  -zł. 0.10 — dla p o s z u k u ją c y c h  p c m il  zł. 0.05 — za - ! u V ,  !-r 1': i t ’ n ;;-es(Tr 
m o-u jałm -j zł. 0.12 — wiewz m-ibiim. jedinosizpałt-oiwy zł. 0.10 — 'wierisz w  -r-itlrryce ..N a le - la u e "  zł. 0.25 iwa-.raz nitk-m etrow y ;x- -k-n-titce zł. 0.40 —
O g ło -z e n ia  ip-rze-l .teksiteni w iar-iz  .iniiilimieitrowy ał. 0.50 — Za -ubł-a-t .tabeóa-ry-czny, b om lu tn iw am y  5 0  p ro c . ,Z am :e--cow e u g lo -ze iK a o 3 0  p ro c e n t l/ eż -z c .

C z y  c h ce sz b yć  p ię k n a  1
p o z b y ć  się  b ez  śladu pieg ó w , op alen izm y
- zm arszczek  na twarzy? ,--------   =

W ięc używaj kremu m etam orfo za

„PIEGOL"! Ż ąd ać  w składach aptecznych i aptekach.

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hur- 

fo-vo-D etali czn  ie - RaG 
W a szawa, Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
lisio enie. 820

MŁYNY nni versalne dla 
" *  wszelkicn celów wyda­
jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405- 2 'V

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych  
l438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami 1 furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i w yrobów  drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.
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„POPĘD“
JÓ ZE FA  W A ŁK 0 W IŃ S K IEG 0

Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego —  Liny budowlane —  Liny kopalniane — Liny gospodarskie—  

Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
—  Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów. — -  —

Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. B

DROBNE OGŁOSZENIA
BOGATE PANIE i. córki w łaścic ie li ro li. p rag n ące w y jść' 
zaanąż. znajdą, #posol.<ivość ku ternu, zw róciw szy się z za u 
fani-em. jp e -ła ją c  dokład-nc dane, pod n iże j wska.za.nyirj 
ad-res-em. Przyjmuje się p rop ozy cje  krew nych . Dyskrecje*, 
za-pewiiiiioina. Maany zg łoszonych  kandydatów: ad w o k ató w - 
lek a rz y , inżyu-ierów. urzęl-nskaw . oficerów , ku-pców- i ro l­
ników . Fir-ma. Felicja Lw ów . sk iy tk a  pocztow a 61 . Na, 
odpowiedź in fo rm acy jn ą  d o łączy ć 50 gr. z pr-iju zvc jam 
Zł 1.___________  ‘__________ ‘______ ^
PRACOWITA i -zi-liolna paima z k ilk u letn ią  p rak ty k ą  k a ­
s je rk i eik-Sjpedjen.tiki -w s,klep ie  ko-rzen-nym i ty toniow ym ., 
.poszukuje jakiejko-lw i.ek .pracy -w tym że iz-ak.rcis.ie. Ł a s k a ­
we .zgłoszenia dio .Aillin-inóstiraeji ..(lo-ń-ca iKrakpiwskie-go" 
porH ..Skro-mue -wyiuig.ro,Iz w ie A _________________ J06V

Paragon Blok.
O g ó ln ie  ziKiny p-o-J -tą ma-znrą -blc-k k u p iw k f  rau h u n - 

kciw y -je--it :w -użyiwaniu -w -każdoin w:oik.-ize.m p r.zv .l-:ę - 
1 iiiori-itiw.il- bu-p/i-ock-a-m : ham l-low em . Zna, k a ż .ly  k u p u ­
ją c y  -w Teamu itKmvanx«wym i -w w ie -k sz y ch  -k ła d a c h  ,o- 
-wą Ikamte-c-akę. k tó rą  -o.ta-z.yinuja- ja k o  -kwit siw ej z a p ia ­
ł y .  B lok i- ite sjiirowa-ilz-a-uo -loitych-czai* całc-m i -w ag o n a­
mi -z zugmanurcy. -gdyiż w -P-ol-ci- nk- b y ło  ad-po-wio In ic h  
m a ta y n  Mpee,j«i!lnv-c,h. -W -ositalndm c-za-iie m ijęl-a s ię  ty m  
a-ntjikut-em D ru k  a-m,i,a Nauio-do-wa T. A. w B y  Ig o -zc .zy . 
pnz,ocli'iftl>:ioir,.sitlw'oi. b-tór-i- m a  ś c is łą  lącan-ość z T ó w a r z y -  
s.tw ein A k cy jn c iin  Dnuk-arni-a P.oiNik-a iw Bd-ziian-i-u. P u - 
kaiza.n-o iiiaim ju ż  iw ty c h  -.Iniweh w z o ry  różn-o-go r o d z a ju  
b lo k ó w  iraicłiu-r.ikciwy.ch. k t ó r e  w yproi łuk-u-wa-no iw B y d - 
gOMzezy, 'wykoina-ne. bez  -zauzut-u. W ie m y  -lo k la  lmie. że 
za -tiawar it-o-n :w ysykin'.o' -u-ciz.iiie w iole sritcik -ty s ię cy  
-złoltych z-a-gra-ujcę, uiz-bo-g-a-cając prze,z -t-o j-tzem y sT  
graifik-izny .mie-iwo-jskii. J a k  .za to  oT w I-zięciza się  n a m  
-zia-gira-uiic-a. n ie  c h c e m y  tu  w -ąa-m in ać. Naros-aoi-e to-wa-r- 
it-en iwynabiia Mię. w .k ra ju  ii- -sipażoda-jt' -o wlt-le .tan iie j.. 
aiM-żeli :wy:(\b zn-gTOitliczny.

Nile iwą.tpiimy. że « k o .rz y s ta ją  z te g o  w -iz y sey  c i ,  
k tó r y m  /Pai-.-agiOi-a b lo k i -k-upleckie sąiw w a-ikali- -d-otych- 
c-za'- z -z-ag-na-n-lc-y. -Drukaciui-a Nani-d-oiwa T. A. -w Byd­
g o s z c z y . Ja-giełlo-ń-ika 1 0 . o..llwr,oa:tą -pocztą n a d e ślo - 

j na. żąTai-.ile -o fertę  w:-a-z -z iw-z-oiram!-.

Odpoiwilediaiia-lny rodlaikltiar: Dr. Władysław Świrstoi. tKiraik-crwsfca Druk-amuLa K a -k ła d tw a  w K-rak-tuwie -pod za-rządem  J .  B o rlk o w icz a .


